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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


w soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Prenumerała w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb. półrocznie 9 fi, kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie de domu 10 kop. miesięcznie. 

Zagranicą. milesięcznie. rb. I. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje :interesantów. w sprawach redakcyjnych 
od 9 da 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja — 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). 


Nr. skrzynki pocztowej 570. 


Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 
W niedziele £ święta Administracja otwarta od godz. 11 rana do 1-po południu. 


Ogłoszenia; Nadesłanć na | strontcy 50 kop. za 

== Wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kep, nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Kantor włazny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65. 


Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. z 


Zduńska Wola, Księgarnia Wełenowskiego. 


TEATR POLSKI Prawira miłość = „Onenen mini 745% 


Teat ili 


W niedzielę, 7 grudnia 
o godz. 8 i pół wićcz. 


Jedyny koncert króla barytonów 


MATTJI BATTISTINIE 


Bilety w składzie instrumeńtów mizycznych Friedberga i Koca, Piotrkowska 90. 


-Bi 


GO 


1201—2 


Dr.Med. FOKSZANSKI 


Zawadzka Ni-39. "Tel 21-67, 
CHOROBY CHIRURGICZNE. 


B. asystent. Petersburskich kliniłk,* 
Przyjmuje cndzieania od'3=-7 po poł. 19060—40 


Sprawa traktatu fajnego. 


Gazety wiedeńskie uważają z? 
nader doniosłą andjencję króla Fer- 
dynanda u cesarza Franciszka Józe. 
fa w dnia 27 z. m. Niewątpliwie 
Ferdynandowi zależało na tem, aby 
dać wyjaśnienie w sprawie trakta- 
tów tajnych i zmniejszyć wrażenie 
ujemne przez te traktaty wywo- 
łane. 

„Reichspost* w artykule. zaty- 
łułowanym: „Sekret rosyjskiej mobi- 
lizacji próbnej* przytacza wiadomo- 
ści otrzymane z miarodajnych - źró- 
det bałgarskich.. Artykuł zawiera o- 
świadczenie, że podczas audjencji w. 
d. 27 z. m. poczynione były wszel- 
kie niezbędne wyjaśnienia i dzięki 
temu zostały załagodzone rozmaite 
nieporozumienia. Gazeta daje do 


zrozumienia, że Bułgarja była zmu-* 
szona do zawarcia konwencji wojen- 


- nej środkami niezwykłymi, 


Inspirator -intelektualny trakta 
tu skierowanego przeciw Atstrji; a 
który żądał natychmiastowego oka- 
zania mu kopji tego traktatu—sta- 
ra się obecnie odegrać rolę niewin- 
nego. _ | 
~ Hisłórja „wypadków, poprzedza- 
jących zawarcie tej umowy jest za- 
razem histotją mobilizacji “wojsk ros 
syjskich na granicy galicyjskiej i ru= 
muńskiej. i 

Podpisanie traktatu przez kró< 
Ja Ferdynanda jest zaledwie epizo< 
dem,  ostatecznem —wyostrzeniem 
oręża, jaki kuto przeciw Austro-< 
Węgrom wzwiązku bałkańskim. Zwią- 
zek. bałkański był przygotowany od 
czasu mowy: byłego ministra Izwol- 
skiego w Dumie w okresie przesile- 
nia aneksyjnego. 

Gabinet Malinowa zmuszony był 
do: ustąpienia wskutek poczynionych 
przezeń usiłowań zbliżenia się do 
Austro-Węgier. 

Miejsce jego zajął Geszow kie- 
rowany przez Danewa i Todorowa. 
Danew znajdował się wszędzie, gdzie 
trzeba było wykonywać wskazówki 
Rosji. Spałajkowie i Danew codzien- 
nie naradzali się z ambasadorem ro- 
syjskim Niekludowem, który koniec 
końcem groził nawet losem Aleksan- 
dra Battenberskiego. 

W ciągu dwóch dni traktat le- 
Żał w biurku króla Ferdynanda. Nie 
król zawarł ten traktat z królem 
Piotrem przeciw Austrom- Węgrom, 
lecz był on wymuszony przez rząd 
konstytucyjny. Nawet minister woj- 
ny Nikforow. nic nie widział o trak- 
tacie. 

Dnia 30 września wydał krół 
Ferdynand rozkaz mobilizacyjny. Je- 
dnocześnie wydany został rozkaz mo- 
bilizacji próbnej w Rosji. Dalej ga- 
zeta wzmiankuje o mowie ministra 
Suchomlinowa w petersburskim klu- 
bie antomobilowym, w której to 


mowie minister groził wielką wojną 
w razie najmniejszego wtrącenia się 
Austro-Węgier de spraw bałkańskich." 
Gazeta oświadcza, że cały związek 
bałkański mie odważyłby się na roz- 
poczęcie *wojny z Turcją, o -ileby 
Rosja nie przeprowadziła mobilizacji. 
Na zakończenie „Reichspost* zapy= 
tuje: „Czyż za to wszystko można 
czynić odpowiedzialnym króla Fer- 
dynanda*? Š 

„Neues Wiener Tageblatt" wo-. 
bee rewelacji„Matin 'a* nawołuje Fran-. 
cję do naprawienia złego, jakie spra- 
wiła Austro - Węgrom, skierowana 
przeciw nim kampania dziennikar- 
ska, gdyż obecnie Francja powinna 
uznać, że nie Austro-Węgry spisko- 
wały przeciw Rosji, 'a odwrotnie, 
Austro-Węgry były przedmiotem in- 
tryg; Francja zaś, . nie. wiedząc ` o 
istnieniu traktatu tajnego,  nieświa- 
domie popierała politykę.groźną dla 
pokoju europejskiego. Wrogi stosu- 
nek względem Austro-Węgier nigdy 
nie przynosił szczęścia Francji. 


Rosja i Bułgarja. 


(Komunikat urzędowy). 
(Dokończenie). 

PETER SBURG, (P)ZCo prawda ci sami 
ludzie nie skupią się jednocześnie, żeby za- 
pewnić rząd rosyjski, iż myśl oskarżenia o 
cośkolwiek Rosję byłą daleka od nich i że 


chcieliby utrzymać jakuajściślejsze stosunki 
z nami. Jednocześnie oczywiście w drugiej 
stolicy rozlegają się inne zapewnienia, któ- 


rym, <być może, towarzyszy gotowość dowie- 
dzenia szczerości,  Pozostawiamy  chętuym 
zachowywanie ię z zaufaniem do tego spo 
sobu działauia, Uważamy, że rzeczą biemo« 
Żliwą jest wtrącanie się do wawnętcznego 
Łycia Bulgarji i p zyznajemy rządowi jej zu 
pełną swobodę wyboru drogi, jaką nzua za 
najwięcej odpowiednią. 

Dla uniknięcia jednak narzekań i żyw'ąa 
głębokie współczucie dla narodu bułgarskie- 
go, którego los nie może być dla nas Oboe 
ietny, chcemy, żeby w Sofji wyrażaie  zrozu- 
mieli, iż na drodze intrygi politycznej i gry 
podwójnej Rosja nie może być towarzyszem. 
Qd mądrości wyższych kierowuików Bułgarji 


zależy rozstrzygnięcie, czy cheą eni uniknąć 
dla swojego. kraja okresu niebezpiecznego f- 
wantornietwa, lub też w niem szukać swego 
osobistego. umocnienia, 

Jeżeli gazeta wiedeńska. ma słuszność w 
przytoczenia źródła swego uświadomienia, to 
trudno nie zamyślić się, jacy to ludzie w 
najbliższej przyszłości będą powołani do po- 
mocy królowi Ferdynandowi „w niełatwej 
sprawie zaprowadzenia pokoju w Bułgarji. 
W- dążeniu da zasłonięcia swego monarchy 
działają oni jak jego wrogowie, nie rozmńjie- 
ja bowiem, że tego rodzaju obrona din uzy- 
skania oklasków  audytorjum zagranicznego 
nie liezy się u godnością kierownika wolnej 
Bułgarii. 5 

Nie możemy uwierzyć,. żeby królowi buł- 
garskiemu sprawiła przyjemność .kłamiiwa 
wskazówka, jakoby działał pod wpływem uczu- 
cia strachu a nie z przekonania co dò ko- 
rzyści dla kraju, który stał się dla niego no- 
wą ojezyzną, 

Co się tyczy roli Rosji, która miała ja” 
koby zmusić Bułgarję do zawarcia z Batbją 
konwencji wojskówej i co do związku mobi- 
lizacji bułgarskiej z naszą mobilizacją pró- 
bną, to czyż trzeba zarzacać, że to wszyst= 
ko od pierwszego do Ostatniego wyrazu jest 
smyślone, jak również i powoływania się na 
mowę rosyjskiego ministra wojny, której wus- 
le nie wygłosił i której w swoim czaBie za” 
przeczono kstegorycznie. 

Nie myślimy wcale powtarzać razem u 
gazetą wiedeńską: „Czyż odpowiedzialność 
ga to wszystko może spaść na króla Ferdy- 
nanda. Nie, on nie może odpowiadać za tych, 
którzy tak nieumiejętnie i niezgodnie, przes 
kręcają i prawdę, składają na swego monar- 
chę niesłuszna podejrzenia, zwiększając i bea 
tego ciężkie zadanie przez konieczność ście 
słego rozgraniczenia interesów Bułgarji od 
grupy ludzi, którzy chcą przemawiać w imio- 
niu kraju. 

Co do nss, to ezyà potrzeba mówić, że 
z supełnym spokojem i zimną krwią stoimy 
wobec teroźniejezej agitacji przeciwrosyjskiej 
w Bułgarji, głęboko przekonani, że jest ona 
sztucznego pochodzenia i że intryganci polis 
tyczni nie mogą na długo oderwać Od nas 
naród bułgarski, 

Doświadczenie przeszłości wymownie do4 
wodzi, że agitacja, przeciwrosyjska nie mos 
że zapuścić w  Bułgarji głęboko korzeni i 
wcześniej, czy później naród bułgarski wej+ 
dzie znów na wypróbowaną drogę, która doą 
prowadzi go--do Rosji, gotowej wyciągnąć 
zawsze dłoń braterską. 


c 
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Informacje. 
Narady m nistrów, 

Z Petersburga, z wysoce kom- 
petebtnych źródeł dodoszą, że o- 
kolo 10.grudnia odbędą się w Li- 
wadji narady gabinetu ministrów, 
Głównym przedmiotem narad będzie 
obecny stosunek Dumy do rządu 
oraz o sytuacji wewnętrznej w pań- 
stwie. 

Upadek marjawityzmu. 

Według sprawozdań niektórych 
gubernatorów o stanie powierzonych 
im gubernji za rok 1912, rozwój 
marjawityzmu nie zrobił postępów i 
w niektótych miejscowościach, uwa- 
żanych za główne ogniska marjawi- 
tyzmu, daje się zauważyć zastój. Z 
braku funduszów budujące się ko- 
ścioły i kaplice  marjawiekie stoją 
nieskoficzone; w istniejących kapli- 
cach zupełne ubóstwo. Zakłady do- 
broczynne zaledwie istnieją, towa- 
rzystwa” oszczędnościowo-pożyczko- 
we; dla marjawitów z braku środ- 
ków i członków prowadzą żywot 
suchołniczy, a dwa towarzystwa za- 
łegalizowane nie doszły do skutku. 
Gubernatorowie chwalą duchownych 
marjawickich, którzy, ich zdaniem, 
pracują energicznie nad powiększe- 
niem swej owczarni, ale usiłowania 
ich nie dają pomyślnych „wyników. 
Społeczeństwa polskie : prasa, nawet 
kierunków. postępowych, ignoruje 
marjawitów zupełnie. 

Duma i świece» 

Duma państwowa, jak donosi „Now. 
Wr.* zwróciła uwagę na to, że dotychczas 
większość wagonów „kolejowych oświetlana 
jest świecami, Ze swej strony ministerjum 


komttnikacji przedsiębierze środkiocelem za*: 


stąpienia świec elektrycznością. 
Do budžeti r. p; wniesiono 1,4 miili- rb. 


Jedngk (melancholijnie żaenscza „Now, Wro)” 


reforma ła w eałej rozciągłości. przeprowa- 
dzona będzie niesbyt prędko, ponieważ o% 
gólny potrzebny na ten oel wydatek wynos.ć 
ma 5 miljonów. k 
Katastrofy kolejowe. 


W związku z coras częstszemi katastro- 


fami na kolejach, Baczelnikom kolei rozesła:. 


mo okólnik; w którym zarząd główny kolei 
zwala uwsgę na „smutny i ciężki szereg ka- 
tastrof z ofiarami w Judzisch, co wymaga, by 
zarządy kolei puszczegółnych dołożyły usil- 
nych starań celem osiągnięcia bezpieczeństwa 
ruchu*, 

W związku m zamachami zarząd kolei 
żoleca przedsięwziąć środki celem. ochrony 
różnych materjałów, złożonych wzdłuź toru 
i będących często narzędziem zamachów, 

Na dystansach szczególnie, piebezpiecz= 
nych zalega się władzom gubernjalnym wpro- 
wadzić lepsze oświetlenie i urządzić obcho= 
dy straży pieszej oraz rozjazdy patroli kon- 
nych. 


Z za kordonu. 


— Protest właścicieli drukarń. Lwo- 
wski związek właścicieli drukarń polskich 
postinowił nie brsć udziału w  przyszłorocz- 
nej wystawie księgarskiej w Lipsku g powo- 
du prześladowania polaków w Niemczech. 

— Sensacyjne aresztowanie. Wielką 
sensację wywołało w Morawskiej Ostrawie 
aresztowanie znanego [bogatego kupca An- 
drzeja Rybaka, posądzonego o liczne zbrodnie 
przeciwko moralności. 

— Zebranie ludowców. Odbyło się 
w Tarnowie pod: przewoduictwem posła Wi- 
tosza zebranie ludowców, na którem obrado- 
wano nad ustąpieniem Stapińskiego, Uchwa» 
lotto 'rezolucję, wyrażającą zadowolenie z po- 
wodu zmiany na stanowiskach wice prezesa 
Koła polskiego i przewodniczącego Btronnic= 
twa. Postanowiono zwrócić się do Stapiń- 
skiego 7 prośbą, aby zaniechał walki z więk= 
szością stronnictwa i nie oufał Bwej rezyge 
nacji. 

Uchwalono założenie piema tygodnio» 
wego dla ludu, celem zwalczania wpływów. 
„Przyjaciela ludu“, Zebrano na tea cel 1500 
koroi, 


Z Cesarstwa. 


+ Pojedynek z powodu Bejlisa. W 
Rydze odbył się pojedynek na pistolety 
między studentem  politechniki-estończy= 


pa „NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—2 Grudnia 1913 r. 


kiem a studentem-żydem. Fstończyk został 

raniony w nogę. 
Powndem do 

pująca okoliczność. 
W sżentanie „Olimpja* przy dwóch 
k ledzieły dwa towarzystwa, Stu- 


pojedynku była nastę- 


tończyk rzucił w stronę studenta. 
żyd, siędzącego przy sąsiednim stole, 
uwsgę olrażającą go w związku ze spra- 


wą Bejlisa. Dotknięty na honorze zażądał 
od niego satysfake wynikiem czego był 
właśnie pojedynek. (Birż. Wied) 

+ Ohydna zbrodnia.” Sąd okręgowy 
symbirski na sesii w Ardatowie rozważał 
sprawę b. ucznia szkoły realnej Żeleznowa, 
który zabił swego ojea i matkę, mszcząc się 
iż nie chcieli zapłącić +8,000 rb., które on 
przegrał w karty. Sprawa ta była sądzona 
w roku ubiegłym i zabójca skaznny został na 
2 luta i 8 miesięcy więzienia, Na skutek 
protesta prokurators, senat wyrok skasował. 
Obecnie Żeleznowa skazano na 12 Jat robót 
ciężkich 

-L Zamach samobójczy sprzeniewiercy. 
W Symferopolu, w> wynajętym numerze 
hotelu, wystrzałem z rewolweru zamie- 
Tzał pozbawić się życia knejer Pow. kre- 
dytowego Sałarnatnikow, który jest zamie- 
szany. w sprawę miljonowego roztrwonie- 
nia funduszów Towarzystwa. Zamach sa- 
mobójezy się nie udał, 


' Z Królestwa. 


$ Nowe stowarzyszenie. Piotr- 
kowski urząd gubernialny do spraw związków 
i stowarzyszeń zarejestrował ustawę nowej 
instytucji powstającej w Częstochowie pod 
paźżwą „Stowarzyszeniekupców i przemysłów 
ców m. Częstochowy*. i 

§ Z Kamienicy Polskiej. Stow, 
rękodzielników miejscowych „Tkacz* wpro- 
wsdziło niedawno nowy dział wytwórczości, 
a mianowicie wyrób jedwsbnych tkanin, ar- 
tystycznie haftowsnych złotem i srebrem, na 
orńaty, kapy i chorągwie. Cena tych. arty- 
stycznych przepięknych materji wynosi 40 rb. 
i więcej za łokieć, 

$ Pedpalenie. 
donoszą, że we wsi Kozice w pow. gapyo- 
lińskim złapano 74 letnią Ewę Grondek na 
goracym uczynku podpalenia nieubezpieczo- 
nej stodoły Petroneli Lipińskiej. Ogień spē 
strzeżone rychło i zdołano go w zarodku ue 
gasić, 3 


1 fimnystm Miał Simy 


W dniu 25 listopada sktem rejentalnym, 
sporządzonym bezinteresownie przes rejenta 
Lsndana w Warszawia p, Adam Kownacki; 
właściciel majątka Rożki w powiecie radome 
skim, darował pod nowe Gniazdo sieroce 
80 morgów ornej ziemi i 3 morgi tortu, 

Wydzielony kąwał ziemi wybernie jest 
położony; do stacji kolejowej „Reżki* jest 
nieczła wiorsta, do Radomia wiorst 9, leży w 
klinie, objętym z jednej strony drogą, bieg- 
naca od dworu w. Rożkach: do Guzows, a dru- 
giej strony drogą do Orońska, e, tyłem oparty 
jest o, Ja, 

Do kościoła w Kowali będzie wiorsta 
wszystkiego. 

Sąsiedztwo chat jest blizkie, bezpośrednie 
prawie. 

Niezawodnie przykład p. Kownackiego 
pobudzi do ofiarności sąsiadów a że w okoli: 
cy jest dużo osób zamożnych i uezynnych, 
więc prawdopodobnie nie trudno będzie ze- 
brać wśród nich potrzebne fundusze w goto- 
wiźnie, inwentarzach i materjale budowlanym, 
na utworzenie wzorowej zagrody Gniazda 
Bierocego, mającej być dla awych małorol= 
nych sąsiadów wzorem życia rodzinnego, go> 
Bpodarczego i społecznego, 

Na budowle potrzeba 10,000 rb, na us 
rządzenie gospodarstwa i domu 5.000 rb; 
na kapitał obrotowy i meljoracje — 2,000 
Tb. na przetrzymanie pierwszych 8 lat — 
8,000 rb. 

Później dochód z gospodarstwa przy u* 
miejętuej pracy rodziców Gniazda i 15 dziat« 
wy i wyrostków da nietylko utrzymanie i o» 
płaci elementarną naukę w pobliskiej szkole, 
ale powinien wykazać — jako zysk czysty— 
słuszuy procent od wieczystego kapitału fun» 
dacyjnego. 

Inaczej bowiem gospodarstwo Gniazda 
nie byłoby racjonalnem ani wzorowem. 

Koszt wychowania dziatwy w Gniszdach 
jest mniejszy, niż w intych zakładach wycho» 
wawczych, gdyż społeczeństwo fundując za- 
grodę sierocą kosztem 30,000 rb., całkowicie 
po wieczne czasy zabezpiecza byt Gniazda 1 
wychowanie stałe dla 15 dziatwy: 6% od 
30,000 rb, Czyli 1800 ; 15 = 120 rb. rocz 
nie. 


Adres Tow. gniazd sierocych w War- 
Bżawie: ul. Chmielna X 10, (tel. 92—13). 


„Lub. Gub, Wied,*_ 


Z Warszawy. 


() Zajście w fabryce. W sobo- 
tę w fabryce wyrobów jedwabnych W. Waja- 
brema, w Warszawie, kilku robotników tej 
fabryki rzuciło się na wchodzącego właśnie 
dyrektora p. Karola Otona Ziegla i, zarzu+ 
Ciwszy mu worek ua głowę, umieścili go w 
taczee, w której wywieźli za bramę. Zawia- 
domiona o zajściu policją aresztowała 9 ro* 
botników oraz 2 robotnice, które miały im 
w tym dopomagać. Aresztowanych odprowa- 
dzóno do lokalu XI cyrkułu, gdzie robotnicy 
oświadczyli, że do tego kroku zmusiło ich 
zachowanie się dyrektora, który pomimo kil- 
kakrotnego zwracania się doń robotników, by 
secheiał poprawić panujące w fabryce fatalne 
warunki hygieniczne żądania tego nwzględnić 
nie chciał, : 

— 


Z sąsiedztwa. 


X Kara administracyjna. (0) 
Mieszkaniec gminy Rąbień, w pow. łódzkim, 
Teodor Wełzant, sa nielegalne utrzymywanie 
pistoletu, skazany został rozporządzeniem gu- 
bernatora piotrkowskiego na' zapłacenie 25 rb. 
lub 2 tygodnie aresztu. 

X Zatwierdzenie rabina. (c) 
Na stanowisku rabina w os, Konstantynowie, 
gubernator piotrkowski zatwierdził łodzianina, 
Icka Wigdora Elechnowicza, 

X Źródła w okolicy. (c) Odcza- 
su powstania projektu zaprowadzenia w $o- 
dzi kanslizacji i wodocjągów, sprawa skąd 
sprowadzać wodę dla miasta, nie schodzi 
3 porządku dziennego. 

Ostatnio zwrócono uwagę na to, że w 
północnej stronie miasta, w ad'egłości. 4-ch 
wiorst, leży wieś Łagiewniki Małe, na gran- 
tach której jest. mnóstwo źródeł tam obfitych, 
Że dawniej w niektórych miejscach musiano 
je bamować za pomocą tworzenia tak z ka- 
mieni igliny, gdyż woda Tozrywała pochy- 
łość gruntu i, jak opowiadają włościanie tam- 
tejsi, groziła - zalaniem: łąk, ciągnących się 
wzdłuż koryta Bzury. 

Zródła takie można Spotkać na każdym 
niemal kroku w lasach majątku Łagiewniki, 
gdzie bierze początek rzeka Bzura i na Csłej 
długości wsi Łagiewniki Małe. 

X Sprawy szkolne. Gmina Kuż. 
nieza (ziemia pietrkowska) odrzuciła znaczj 
ną większością głosów projekt „sieci szkole 
nej“, Naczelnik łódzkiej dyrekcji naukowe- 
polecił uaeselnikowi powiatu wpłynąć na gmi- 
nę, by cofaęłe tę uchwałę, d 


aje minjat. 


wica, co przyrzeka prawica. 


Z Kroniki Łódzkiej. 

Rok 1901. 

Z początku było ładnie cicho i spo- 
kojnie, aż naraz czytasz w pismach: 

Hojny dar.. Pun Herszel Jacoby, pros 
ses tow. |„Jedwabnik*, w trzecią oktawą 
dwudziestej trzeciej rocznicy ślubu swego 
wuja, postanowił utworzyć stypendjam im, 
Adama i Ewy z Ra,skich Tomerdoch, w 
celu wyposażenia corocznie jednej z hliż+ 
szych kuzynsk Homera, syna Home-Rule'a, 
w środki dla wyuczenia małoletnich Hos 
merytów kursu. Homeryd. 

Ofiara wynosi z górą (Mahometa) 50 
tysięcy rubli. 

Łudzie czytali i kiwali głowami. 

Rok 1902. 

Z początku było cicho, aż wtem gru- 
chnęła, wieść niespodziewana: 

Hojny zapis. Znany działacz na pós 
lu gażowo-oświatowem, pan prezes Herszel 
Jacoby, z okazji 107-ej rocznicy urodzin 
swojej teściowej, zadeklarował 100,000 rb. 
jako kapitał żelazny, z którego odsetki, 
po odpowiedniem skapitalizowaniu, mają 
utworzyć fundusz na hadowę przytułku, dla 
małoletnich samobój ów, którzy zmarli 
śmiercią naturalną Wyjątek stanowią ci 
którzy nie zdołuli wylegitymować się zgo- 
nem na uwiąd starczy, Zapis został hypotecz- 
nie zapewniony. 

Ludzie czytali © tem w dziennikach 
i kiwali głowami. 

Rok 1908. 

Z początku — niç, aż pewnego razu 
pisma tłoczą notatkę: 

Szczodra ofiara. Nałogowy filantrop 
łódzki, pan Herszel Jacoby, w celu ucz- 
czenia pamięci przedwcześnie zmarłej cid< 
ci swojej mamy, przeznaczył 66000 rubli 
na zapomogi dla topielców, których zwło- 
ki pożarta zostały przez trefne zwierzęta 


85. 


morskie. Mieszkańcy þodzi, o których zgo- 
nie żadnych wieści niema, korzystają z 
przywileju ; ierwsze ństwa. 

Bztachetny ofiarodawca zabespieczył 
zapis na hypotekach gminy. 

Ludzie kiwali głowami. 

Rok 1904. 

Z początku — jak wyżej, aż odezwa- 
ła Bię syrena reporterska: 

Wspaniałomyślny dar. Znany łódzki 
Paczti-Carnegie, prezes Tow. windykacji 
wątpliwych ofiar dobroczynnych, Złożył 
nowy dowód swych pięknych uezać lokal- 
no-patrjotycznych. Pan Herszel Jacoby zde- 
ponował ma ręce swej małżonki okrązłą 
sumę 150,000 rb. na budowę ambałatorjum 
dla nieuleczalniejehorych, znajdujących się 
chwilowo w tundrach syberyjskich. Tak 
hojnym' darem p. Jacoby majwymowniej 
składa pietyzmu pełną cześć pamięci swe- 
go dwunastegojj syna, który o mały włoc 
byłby był. 

Ludzie — kiwali.,. 

Rok 1905. 

I znowu: s 

Obywatelski. czyn. Do głębi serca 
wstrząśnięty hiobową wieścią o strasznych 
następstwach trzęsienia ziemi na morzu 
Śródziemuem, pan prezes H. Jacoby z wła- 
snej kiesveni rzucił myśl rozparcelowania 
dotkniętych żywiełową katastrofą gruntów 
śród poszukujących głębszych wrażeń nur- 
ków poehodzenia mojżeszowego. Krociowa 
ta ofiara — ileż łez otrze.. Reflektanci 
nie potrzebują się zgłaszać, 

Osoby, posiadające wyższe aspiracje, 
— także nie. 

Imdzie — głowami.« 

Rok 1906. 

Niemal dosłownie. 

Godne naśladownictwa. Miłosierdzie 
— ach. jakże rzadki to owoc na Riwie 
współczesnego życia ludzkości. Wielce przeto 
poci: jest wszelki cdjaw współ- 
czucia niedoli Todzkiej, Z głęboktem 
więc uznaniem notujemy radosny fakt, © 
którym wieść szeroką falą rozlała się 


“po całem mieście i. daleko po za grani- 


łódzkiego. 

tu o nowej, jako wzór do 
naśladowania dła innych służącej, funda- 
cji pana Herszla Jacoby, prezesa wielu 
przezeń zainicjowanych instytueji, Hojny 
efiarodawca wydzielił na dziedzińcu swego 
pałacu przestrzeń wielkości 1000. milimete 
rów kwadratowych, wartości — bylo nie 
było — 162,178 rb, 64 kop. na budowę 
okropnie głębokiej studni, z której wodę 
czerpać bezpłatnie będą mogli wazyscy 0+ 
bywatele łódzcy, chorzy ua wodowstręt, 
nie wyłączając artystów — malarzy, a w 
poniedziałki — i szewców. 

Ludzie it d. 

Rok 1907. 

Ofiary w naturze. Zamiast kwiatów 
lub wieńca p. H. J. ofiarował bezimiennia 
wielki grób rodziony dja wszystkich wspól- 
pracowników firmy, wydałonych przed śmier 
cią i bez wymówienia trzymiesięcznego. 

Rok 1908, — vide rok 1901. 

Rok 1909 — vide rok 1902. 

Itd. it d. — vide ktoniki łódz. 


cami powiatu 
Mówi 


kie. 
A ludzie wciąż czytali i wciąż e 
wami kiwali.» AE 
Lari-Farl. 
Ostatnia poczta. 
Agitacja w Bułgarii. 


SOFJA. Walki przedwyborcze w ta- 
Jej Bułgurji przybierają e.raz ostrzejszy 
charakter. Rusofile prowadzą niezwykle wy- 
tężoną agitację i wszelkiemi sposobami 
zdążają do zwycięstwa. Partje przeciwne 
również -nie spoczywają Na zebraniach 
przedwyborczych panuje atmosfera namię: 
tności. 

Stanowisko władz wojskowych. 

BAVERNE Zapowiedziany tu na wczo- 
raj koncert Tow. Śyiewaczych nie odbył się 
z powodu zakazania przez władze wojskowe 
wzięcia w nim udziału orkiestry wojsko« 


wej.] 
Tajemniczy zgon. 

KONSTANTYNOPOL. Zaane zajście 
o aresztowaniu na okręcie, rosyjskim Kawak- 
li Mustafy przybrało nieoczekiwaue  rożwią- 
sanie, morderca zmarłąbowiem nagle w wię« 
gieniu. 

Obiegają pogłoski, że powiesił się on 
w celi, lecz większy posłnch znajduja wer= 
sja, że został skryłobójczo zamordówany, 
Wielki wezyr natychmiast udał się do am= 
basadora rosyjskiego i zawiadomił goo zgonie 
Kawakti. 

Przyśpieszony wyrok. 

KONSTANTYNOPOL. Ostatnie nie- 
potwierdzone jeszcze, wiadomości cpiewają,fże 
Kawakli Mustafa został powieszony ns pod: 
wórsu gmachu sądu wojeanego po wydaniu 


Nr 83 
nań wyroka. Do publicznej egzekucji nie 
dopaczegono za względna na Rosję. 

Zapowiedź akcji zkrojsej, 

PARYŻ. „Kxojsior* donosi, że Izwol- 
ski oświadczył dzienuikarzem, iż jeżeli Tur- 
oja nie przeniesie siędsiby niemieckiej misji 
wojskowej s  Keustuntynopeła do innego 
miasta, to Roeja rospoeznie emergiezną ak- 
cja i błyśnie swemi bagnetami po obu dtros 
mach sieśniny Dardanelskiej. 

Gena reformy wyborczej. 

WIEDEN. Związek kas foszczędnościo- 
wych w Wiednia w połączenia z kaaą pocz- 
tową sobowiąsał się do wypłacewa galicyj- 
skiomu Tow. kresowemn 10,000,000 koron i 
do wlokowąuia 3,000,000 w listach zastaw- 
nych galicyjskiego Tow. ziemskiego. Jest to 
cena za którą został przełamany opór lobs 
saarwików podelskieh przeciwka reformie wy- 
borosej, Zadali oni początkowo 50,000,000 
koron. 

Dyrokoja galicyjskiego biura - ziomisó- 
skiogo wo Lwowie zaprzecza powyższej wia- 
domości, jednakże sprawa uie jest dotych= 
osas wyjaśniona. 

Zaburzenia w Sawerne.] 


SAVERNE. W ciągu dnia wczorsjazego 
wojsko aresstowało 6 osób. Miasto robi wras 
żenie znajdującego sig w stanie  obłężenia. 
Po ulicsch krążą gęste fpatrole, które pod 
byle pozorem aresztają spokojnych obywa- 
teli, 


Burmistrz tntejszy zażądał energicznie 
wypussozenia na wolność nieprawnie Karesz- 
towanyeh, lecz interwencja ta nie odniosła 
żadnego skutku. Wogóle władze cywilne są 
zteroryzowanejj przes wojsko i bezailne. 

PARYŻ, Z Saverne donoszą, że przed 
koszarumi stoi stale 40 żołnierzy w pełaem 
msb:ojeniu. Kiedy pułkownik Reuter wra- 
cał ze Strasburga, dokąd jeździł, aby zdać 
sprawę wyższym władzom wojskowym, wy- 
szły po niego na dworzec dwa oddziały woj- 
sks, pod którego osłuną udał się do koszar. 
Po ucznik Forstener jest również stale strze- 


żony przez wojsko i pornsza sią tylko pod 
osłuną, bagnetów, 
LONDYN. „Timea* pisze o zajściach 


w Saverne, że ludność miejscowa jest su- 
pełnie słuszuja oburzona sma postępowanie 
władz wojskotrych, które, pomijając to, iż 
jest bardzo głupie, sprzeciwia się interesom 
psistwa, gdyż pogłębia przepaść pomiędzy 
_vdnoscią niemiecką i francuską i przyczynia 
Bię do zaostrzenia stosunków pomiędzy Frane 
cją i Niemeami, 


Ciekawe zjawisko. 


(Dokończenie). 

Jako motywy przewagi władzy mo. 
narchicznej, wystawiają rojaliści tezę, że 
interes osobisty monarchy łączy się z in- 
teresem ogólnym idla tego więcej starania 
przykłada "człowiek, który myśli osswych 
następcach, niż człowiek, który wie, że po 
7 latach musi porzucić ster państwa. 


„NOWA .GAZETA ŁODZKA*—92. Grudnia 1913 roku. 
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Jako drugi 'motyw—stawiająniepowo: 
dzenie rzeczypospolił „Królowie fran; 
cuscy zbudowali pańsiwo, walcząc o:każdy 
szmat ziemi, a republika traci tę ojco- 
wiznę*. 

Za trzeci motyw służy roja'istom fran- 
cuskim wiara w ród królewski. Mówią oni, 
że nigdy człowiek z ludu nie może tak 
rządzić, jak’ człowiek, dla którego panowa- 
nie jest przyrodzonem zajęciem. 

Przywrócenie monarchji ma osiągnąć 
siłę państwa na zewnątrz oraz polepszenie 
materjałne klas. 

Teraz chciałbym zapoznać czytelnika 
ze stosunkiem francuskiego „społeczeństwa 
względem tego niepopularnego ruchu. Aby 
gouwydotnić, przenieśmy się na chwilę na 
zebranie rojalistyczne w Grenobli, na po» 
łudniu Francji. 

Zebranie zostało ogłoszone na kilka 
tygodni wprzódy pod nazwą: „Grand 
reunion royaliste contradictione, czyli z pra- 
wem zabrania głosu dla wszystkich uczest+ 
niczących. 

Bilety były rozdawane częściowo beze 
płatnie, częściowo sprzedawane. W nie- 
dzielę popołudniu w ogromnej sali, miesz- 
czącej 3—4 tysięcy ludzi, zebrały się różne 
sfery ludności. 

Sala była pełna, Opozycja zajęła 
górne ławki, może jako wspomnienie par- 
tji „Montaquardów* z czasów Wielkiej Re- 
wolucji... Pierwszy przemawia delegowany 
ks. Orleańskiego i daje głos Jules'owi Le- 
maitre, Lemaitre zapoznaje publiczność z 
dokttyną współczesną projektowanej mo- 
narchji, mówi kilka słów o zaletach osobi- 
stych kandydata, zostaje nagrodzony rzęsi- 
stemi oklaskami. Ale, przemawia Vange- 
ois, zaciekły rojalista i dyrektor polityczny 
„Action française“, Zaraz po pierwszych 

a 


jego słowach wszczyna się tumult, Lecz 

ngeois przekrzykuje wszystkich, kończy 
przemowę: Bas la republique, vive le roil 
W. sali słychać zmieszane okrzyki: Vive le 
roi! Vive la republique i t. d. Lecz mówca 
krzyczy znowu: „Criez mieux vive la mort, 
que vive la republiquel* 

Potym przemawia Lion Daudet. Ten 
osłatni już się zupełnie nie liczy ze słowa- 
mi: np.: rzuca w twarz masom republikań+ 
skim takie obelgi, jak „Votre Poincarć. c'est 
um imbecili" Tłum krzyczy z wściekłością: 
„Vive la republique, Vive l'armée“. rozlega 
się ciągle i bez ustanku prawie. Daudet 
chcąc umotywować potrzebę monarchy mó- 
wi: „Żaden organizm nie może istnieć bez 
głowy“... Poincarć, krzyczy publiczność. 
„Żaden organizm nie może istnieć bez u- 
mysłu. rządzącego... Poincarć. Poincaré...“ 

Po ostatnim mówcy .rojalistycznym 
przemawia krawiec—socjalista, który igno- 
ruje całą sprawę rojalistyczną, a kładzie 
nacisk na byt materjalny klas pracujących. 
Potem znów jakiś student przemawia o 
przewadze kultury duchowej i t. d. it. dalej. 

Tłum francuski przeżywa jednocześnie 
wszystkie uczucia i myśli. Wchodzi : kwe- 
stja religijna, rojaliści przemawiają w imię 
katolicyzmu, tłum częściowo oponuje. 

„Vive Jeanne ©'Arcl...* 

«„ Vive Napoleon'i t. d. 


Hałas, tumult nie do nia pa 


na sali. Rojaliści rozdają prokłamacje, bio- 
grafie ks.. Or'eańskiego oraz sprzedają 
„Action francaise". 

Jakkolwiek ruch ten nie jest dość po: 
pularnym we Francji, jednak zbadawszy 
bliżej naród francuski, zważywszy, że re- 
publika nie jest dziś silnie do» przyszcze- 
piona, dochodzimy do wniosku, że zmiana 
rządu republikańskiego na monarchiczny 
jest b. możebną. 

Jednak, czy we Francji zapanuje ro- 
dzina Orleańska, czy też Bonaparci wezmą 
ster rządu w swoje dłonie, jest to kwestja, 
którą na razie nie tak łatwo rozwiązać. 

Lecz poza tym tendencja do zmiany 
ustroju jest b. widoczną i może niedługie 
lata pokażą nam owoce reakcji. 

Zygmunt Lenartowicz. 


Grenoble, 25 Listopada 1943 r. 


Kalendarzyk, 


Dzić. Bibiaa y P. M. 

Jutro Franciszka Ks. 

Imiona słowiańskiej dziś Szulisława 
Jutro Wiślimira, 

Wschód słońca og. 7 m Bl 
Zachód ,„ « 8. M8 
Długość dnia : „ 7 i 55 

Stan pogody,—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska X 85 
TERMOMETB: Rano o g. 8. 60 _ ciepła. 

Poładn. o g. 12 83 
dż Ci Bw 4 à 
ciepła O- najniżej — 
> METR: 796 najwyżej — 
Hygrometr 685 wilgoci. 
Teatr Polski. Dziś „Prawdziwa miłość” 
„O czem sią nie mówi*, 
Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele i Święta od l-ej do 
3-6j pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza, 
Piotrkowska 108, otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz.,a-w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. I0-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow= 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
gno dol0 wiec: 


KRONIKA. 


Jubileusz starej „„Lodzerki't, 

(5) W dniu dzisiejszym redażcja „Lodźer 
Zeitung" Święci 50 lecie istnienia tego pis 
sma, Ć 

„Lodzer Zeitung* przed laty drukowana 
była przez czas pewien w dwóch językach: 
niemieckim i rosyjskim, z początku częścio+ 
wo nawet i polskim, od trzydziestu kilku lat 
drukuje się tylko w niemieckim, 

Z okazji jubileuszu obecna redakcja „Loe 
dzer Zeitung* oprącowzła albumowe wydaw- 
nietwo, poświęcone historji Łodzi za ubiegłe 
50-lecie, oraz wydała dzisiaj specjalny nu- 
mer jubileuszowy. 

W sprawie dzierżawy gazowni, 

(a) Na dzień dzisiejszy piotrkowski gu- 
bernator wezwał do urzędu gubernjalnego 
w Piotrkowie przedstawicieli obydwu : kon- 

jów, utworzonych w celu objęcia dzierż: 


Minimum 3 
Maximum 8 


Jutro 


wy łódzkiej gazowni miejskiej na okres najs 
bliższych 6 lat. a 

Omówione będą ostatecznie warunki 
tenuty dzierżawy, jak również dopłat na 
szkoły miejskie i na budowę szpitala miej« 
skiego,jako też i warunku 2 letuiego wymó« 
wienia termiuu dzierżawy lub wykupu gi» 
zowni. 

Z Tow. popierania żyd. sźkół średnich. 

(a) Onegdaj w lokalu żydowskiego -Tos 
warzystwa dobroczynności przy ul, Zaajo+ 
dniej nr, 20 odbyło się ogólna roczne zebra- 
nie członków Towarzystwa popierania żydow« 
skich szkół średnich, 

Przewodniczył kaznodzieja Bynagogi p 
M. Braude w asystencji pp. O. Sameta i Kas 
leck*ego, 

Odczytane sprawozdanie wykazuje, ża 
Tow. wydatkowało na ntrzymanie łódzkiegć 
gimnazjum żydowskiego w przeciągu roka 
sprawozdawczego 26,617 rb, 71 kop., w tem 
14,821 rb. 72 kop. pensje nauczycielom, 
4,200 rb, na lokał, 1,200 rb. udzielono jaka 
zapomóg dla piezawożvych uczniów i 6,341 
rb, 48 kop. na bibljotekę, 

Jednocześnie wpłynęło 11,400 rb. z wpie 
sów szkolnych, Z liczby 143 członków, któ 
rzy zadeklarowali sumę 45,900 rb, zostałę 
już wuiesione 29,060 rb. Sprawozdanie zam- 
knięto deficytem w sumie 4,490 rb. 38 
kop. 

W gimnazjum pobierało nauki 192 uos 
niów, 

Ra powitanie sezonu, 

Zbliża się główny sezon handlowy dla 
wytwórczości łódzkiej, Zamówienia powszech- 
nie napływają obficie, ruch ożywia się na ca 
łej linji. 

W. fabryce. Poznańskiego wywieszónę 
ogłoszenie, że od dziś nowa przędzalnia 
puszczona zostanie w ruch na dwie zmiany, 
W tym celu ma być przyjętych 208 nowych 
robotników i robotnie. 

Również w fabryce akc. tow, R. Kin 
dłera w Pabjanicach niektóre oddziały ożyn= 
ne będą niebawem na dwie zmiany, 

Wiele fabryk łódzkich zamierza powięk= 
szyć liczbą godzin pracy 0 5 — 10 tygo. 
dniowo. 

Otwarcie wystawy. 

Dziś w południe nastąpiło otwarcia 
wystawy prac artysty malarza p. A. Now 
mana. 

Wystawa mieści się w [sali | frontowej 
nowego drand-Hotelu; Wejście Tod {ulicy 
Piotrkowskiej. Wystawa otwarta będzia 60* 
dziennie od-goda, 11 rano do 8 wieez. 

Rewizja studzien, 

(a) W tym tygodniu specjalna komiaja 
sanitarna miajska dokong oględzin  studzien 
w naszem mieście, 

Z Tow. opieki nad niedorozwinięte- 
mi dziećmi, 

(a) W lokalu przy ul. Zachodniej X 20, 
odbyło się ogólne zebranie członków +łódz- 
kiego żyd, Towarzystwa opieki nad qmysło: 
wo niedorozwiniętemi dzieómi. - 

Zmgaił posiedzenie prezes p, Lichten 
stejn, przewodniczył dr, F. Klosenberg w o 
beocności asesorów d-ra Stejnberga i Gurewi« 
oza, sekretarzem był p. I. Lichtenstein, 

Prezes odczytał sprawozdanie ze swej 
podróży zagranicą, gdzie zaznajamiał się zi 


St. Sokołowski, 


1 krpa akargnslawtkigo, 


(Korespondencja własua'„N. G. Ł.*). 


W górę rzeki na pra brzegu 
Dniepru, granicząc z fabryką Aleksandrow- 
ską, leży Ekaterynosławska fabryka rur— 


Towarzystwa rosyjskiego przemysłu żela- 
znego.—Fabryka, wraz z kolonją, zajmuję 
31 dziesięcin; pracujących do trzech tysię- 
cy. Głównym wyrobem fabryki są wszel- 
kiego rodzaju rury walcowane, szwejsowa« 
e i lane,—blacha kotłowa— dachowa, drut 
it. p. 
Surowiec fabryka sprowadza  goto! 

i w Martinowskich piecach, których jest 5, 
przerabia na żelazo, odpowiednie dla swo- 
ich wyrobów. Jednorazowy spław każdego 
pieca dochodzi do 600 pudów; spławów 
takich na dobę bywa dwa; w nadzwyczaj- 
nych okolicznościńch trzy. - Dawny i spo- 
sób szwejsowania rur zamieniono W r. b. 
na nowy, systemu Manismanna, walcowa- 
niem z jednej bryły żelaza. Poprzednio 
portja robotników, złożona ż 15 ludzi swej- 
sowała na dobę do 200. rur, obecnie ta 
sama ilość; pracujących wyrabia przeszło 
dwa tysiące. Większość rur wałcowanych 
poddają. cynkowaniu za pomocą  elektry- 
czności. Prócz walcowanych, 
również rury lane, które na gorąco obcią- 
gają płótnem, przesyconem. w smołowcu, 
to podwaja' ich wytrzymałość. Wszystkie 
maszyny poruszane: są elektrycznością. — 
Motory gazowe dla wytwarzania prądu elek- 


wyrabiają i 


trycznego zasilanesą gazami otrzymywanemi 
z Martinowskich pieców, po specyalnem' o- 
czysczeniu takowych z pyłu. Ekt. fabryka 
rur żelaznych stale rozwija swoją działal- 
ność; w tym celu Towarzystwo rosyjskiego 
przem. żel. dokupiło w sąsiedztwie 110 dzie» 
sięcin ziemi, gdzie, prócz walcowni Marti- 
nowskich i Bessemerowskich pieców, bu- 
duje piece wysokie (Domenne) dla otrzy- 
mywania surowca. z rudy żelaznej. Towa- 
rzystwo na ten cel asygnowało siedem 
miljonów rubli. Nowobudująca się fabryka 
jest już na wykończeniu. 

Ekt. fabryka rur posiada filję na le- 
wym brzegu Dniepru w Niżniednieprowsku 
(przedmieście Ekaterynosławia), gdzie głó- 
wną produkcją są różne wyroby z blachy, 
drut, łańcuchy, gwoździei t. p. 

Pracujących w filji jest do dwóch ty- 
sięcy. Jak sama Ekt. fabryka rur, tak i 
filja posiadają odpowiednią ilość szkół — 
szpitali — klubów, w których, prócz zwy- 
kłych zebrań, robotnicy urządzają amator- 
skie przedstawienia, 

W. Ekt, oprócz . wyszczególnionych 
fabryk żelaza i wyrobów metalowych, znaj. 
duje się dużo innych: Donieckie Towarzy- 
stwo: metalowe wyrobów sztancowanych w 
Niźniednieprowsku. fabryka gwożdzi ak- 
cyjnego towarzystwa rosyjskiego; odlew- 
nia spadkob. Zasławskich; fabryki wyrobów 
narzędzi rolniczych, mnóstwo innych fabryk 

odlewni. 

Przemysł Ekt. gab, w ostatnich trzech 
latach wogóle podniósł się znacznie, a 
szczególniej metalurgiczny. Wyrób żelaza 
i stali za rok 1911 dosięgnął 202,7 miljo- 
nów pudów. Z powodu tak znacznej- pro- 


rowca, co wpłynęło ujemnie na dalszy ro- 
zwój. Brak surowca wynikł znowuż z po 
wodu braku koksu. 

W roku 1911 podług danych staty» 
stycznych inspekcji fabrycznej w Ekt. gub. 
było fabryk i zakładów przemysłowych 
11,990, które zatrudniały 186,983 pracują- 
cych z produkcją roczną 281,830,868 r. 

Ekaterynosławska gubernia położona 
jest w południowej Rosji, między 47” i 499 
północnej szerokości geograficznej, i 510 i 579 
wschodniej długości po obu stronach Dnie- 
pru, przeważnie w tej części, gdzie rzeka 
ta tworzy porohy, a poniżej wyspy. Zaj- 
muje przestrzeń 54,377 wiorst kwadr. Gras 
niczy na północ z gub. Połtawską i Char- 
kowską, na wschód z ziemią wojska doń- 
skiego, na południe z morzem Azowskim 
i gub, Taurydzką, na zachód z gub, Cher- 
sońską. Rozdzielona na 8 powiatów. — 
236 gmin. Ludność gubernji 3,262,496 dusz, 
w.tej liczbie w miastach 515,708—w po- 
wiatach 2,746,788. Ilość mężczyzn przeważa 
nad kobietami w miastach 8.8%, na wsiach. 
11.24. Podług wyznań prawosławnych 90.05% 
katolików 1.525 ewangelików 3.06% żydów 
4.8% mahometan 0.10% sztundzistów (od- 
szczepieńców) 0.44% innych wyznań 0.03% 

Ekt. gub. jest wydłużona od wschodu 
ku zachodówi; „długość w tym kierunku 
wynosi 470 wiorst. Powierzchnia zachod- 
niej części przeważnie płaska ku wsehodo- 
wi podnosi się nieznacznie, a w powiatach 
Bachmuckim i Sławianosierbskim dosięga 
najwyższego wzniesienia 1210 stóp nad p.m. 

Jest to tak zwany grzbiet Doniecki, 
który obfituje w bogactwa mirieralnć i 


dukcji żelaza i stali, okazał się brak su- 


ciągnie się wzdłuż prawego brzegu Dońca 
ku Berdjańskowi, gdzie na prawym brzegu 
tzeki Berdy dosięga jeszcze wysokości 950 st. 
Całość przedstawia obszar stepowy z:war- 
stwą czarnoziomu, sięgającą do dwóch ar- 
szynów na podłożu przeważnie „skalistem, 
a w części glinianem. W zachodniej czę: 
ści skały tesą krystaliczne, w wschodniej— 
warstwowe (osadowe). 
Formacje te zawierają: w sobie obfite 
i nader urozmaicone skarby mineralne, jake 
to węgiel, sól it. p. Ekt. gub, pomimg 
niewyczetpanych bogactw mineralnych, zas 
licza się, jak dawniej, do rzędu gub. role 
niczych; klimat suchy lądowy, wiatry prze 
ważnie północno-wschodnie osuszają po: 
wierzchnię, co bywa przyczyną nieurodza- 
jów. Lato zazwyczaj upałne—zimy zmien: 
ne, mało-śnieżne przeplatane deszczami, 
niegi tają szybko, zużywając mało ciepła, 
przez co ziemia stosunkowo w- krótkim 
czasie pokrywa się roślinnością. Średnia 
temperatura wynosi 8.29 Pomimo małych 
opadów atmosferycznych, średnio 38 cen- 
timetrów rocznie, żyzna ziemia — wydaja 
oblite'płony,-łak iż po zaspokojeniu miej- 
scowych potrzeb, różne zboża i ogrodowi: 
zny-w- postaci .arbuzów, melonów, pomie 
dorów, wina i t. d. w znacznej ilości wy- 
wożone są po za granicę gubernji. Podług 
danych Centralnego komitetu statystycz- 
nego zbiór w Ekt. gub. za r. 1911 z 
3181547 dzies. wynosił: pszenicy 84,55a,398 
pud. — jęczmienia 55,851,083 pud, — żyta 
6,853,91a p. — kukurydzy 6,029,371.p. -= 
owsa 5,505,160 p.—prosa, grochu, tatarki, 
kartofli it. p. wszystkiego razem 177,456,526 
pudów- (D. n.) 
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stytucjami i zakładami dla. umysłowo-niedo-. 


rozwiniętych dzieci; następnie wywiązała się 
dyskusja na temat, jak należy urządzić odpo- 
wiadający celowi i miejscowym warunkom 
zakład. 

Sprawę tę przekazano zarządówi dla o 
pracowania projektu i planu budynku. 

W końcu „zebrania dokonano wybora 
członków sarządu, do którego weszli pp. dr. 
Klosenberg, Lichtensteia, dr. Steinberg, drawa 
Brande, Gflwan, dr. Prybuiski, H. Hirsz- 
berg, Neumiurk, Opoczynski, Zansner, J, Sz. 
Alpern, Rosenberg, dr. Lipszyc i d-rowa Lip- 
szycowa, jaku dydsci zaś pp. Rundstein, 
Nierenberg i Pacnnówski. Komisja rewizyj: 
na: pp. Zemel, Klingbeil, Dudelczyk i Padwa. 

U farmaceutów. 

(s) Ña ostatniem miesięcznem zebraniu 
członków Stow. wzajemnej pomocy pracaw- 
ników aptek eub. piotrkowskiej, pod prze- 
wódnietwem prezesa 8, Niemirowskiego, po- 
Btuhowiono zreorganizować działalność sekcji 
wyszukiwauia pracy dłu członków Stow. 

Ddczyfy T. K. ©, 

Towarzystwo Krzewienia Oświaty za- 

;wiadumia, Że, w niedzielę duia 7-go gru lnia, 
o godzinie 4 po południu w lokalu przy ul. 
Miiołajewskiej, tr 11 prof, L, Krzy vicki 
wułosi odczyt p. „lden ludzi 
rozwój". Prawa fizycznej i psychicznej dzie- 
dziesności, jako punkt wyjścia avtropctechni* 
ki, Idea etgenizmu., Kwestja uzdolnienia 
dzisiejszego pokolezią w porównaniu ze sta- 
Trożyłnemi grekami i rzymianami,. Brak fa- 
któw i sprawdzianów eo do tego. Rozwój 
intelektu w przysztości, Zuiędołężnienie ludz- 
kości, Narzędzia oraz rozwój techniki sprae 
wiają, że choć zmysły nasze tępicją, jeste- 
śmy w stame ujarzmiać coraz bardziej przy- 


Todę, Granice doskonałości rodu ludzkiego. 
Ceńy miejsc od 10 do 50 kop,, dla cz”onków 
5 kop. 


Kradzież. 
(a) Nocy wozorajszej w fabryce Ketma- 
na Kaszuba przy ul. Drewnowskiej ur. 77 
niewykryei złodzieje wyiamali część muru 
i skradli towaru ńa sumę 600 rb, 
Na gorącym uczynku. 
(a)- Właścicieł' sklepiku na ul. N 
Targowej nr, 18, Jan Graczyk, zauw 
ze .skłepu ginie mu towar. © Bcisła.o: 
cja nad  sklepikiem nłatwiła mu schwytanie 
na gorącym uczynku kradzieży swej służą 
«ej, 15-letnioj Auuy Stańczyk, którą oddał w 
sce policji, 


Polowanie w grudniu. 

Ou dziś 'do końca grudnia według przes 
pisów obowiązujących w Królestwie, wolno 
polować na' dziki, łosie, jelenic,'zające, głusz- 
ce, cietrzewie, jarząbki, kuropatwy, © dropis, 
kwiezołyc i wszelkie ptactwo przelotno; 

— Nagły zgon. 

Na uli Brzezińskiej obok domu nr. 11 
zmarł nagle z niewiadomej przyczyny męż- 
esyzua łat około 50, ubogo odziany. 

Nazwiska denata nie udało się stwierdzić 
fotychęzas, 

— Wapad nożowy. 

48-letni tkacz Ernest Jetiel, przechodząc 
ul. Aleksnudrowską, został przez niewiudo- 
mego napastnika uderzony nożem w plecy i 
prawą rękę. Rany dość powierzedowne opa- 
trzył lekarz Pogotowia. 

— Otrucie. 

Żona robotnika 82-letnia Stefauja Justy- 
nowicz (Brzezińska 104) w cela samobójstwa 
napiła się jakiegos trującego płynu. 

Niebezpieczeństwo / usunął lekarz Pogo- 
towia. 


z Tow. „Przyszłość”. 


Na zebraniu członków towarzystwa 
abstynentów  „Przyszłość*, odbytem w 
niedzielę. d. 80 z. m. przewodniczył pre- 
zes Zarządu, dr. Stan. Skalski. Ze wzglę. 
du na szereg żywotnych wniosków zgło- 
szonycd przez prof, Kajetana Kędzierskie- 
go, uchwalono bezwłocznie takowe rozwa- 
rzyć, odraczając zayrowiedziany porządek 
dzienny, równieź i odczytanie referatu p, 
Skawronjeka do następnego zebrania. 

Wnioski p, K., ułożone w formie re- 
feratu p. t./ „Alkoholizm a kultura” wy- 
wołały ożywioną dyskusję, która dała wy- 
nik w postaci następujących uchwał: 

Porozumieć się z pokrewnem „Tow. 
Trzeźwości“ w m., celem podjęcia wygła- 
szśnia odczytów 0 szkodliwości alkoholu, 
skierowując agitację do kobiet, by z okazji 
zbl żających się świąt ukrucić tradycyjne 
pijaństwo; podobną agitację przedsiębrać 
przed każdem większem Świętem, — Ze 
względu na krótki termin przyjęto wniosek 
dr, Skalskiego, by rzeczone odczyty zapo- 
czątkował adw. przys. Eug. Sokołowski w 
najbliższym swym odęzycie na rzecz tow. 

„Przyszłość!, 

Tow. „Przyszłość* ma stale informo- 

wać szerokie warstwy, za pośrednictwem 


pracy, w snboty i wig, świąt wprowadza- 
jąc w pismach rubryki p. t „Jak i gdzie 
może robotnik z pożytkiem przepędzić 
dzień jutrzejszy” (nadchodzące święta) wska 
zując w rzeczonej rubryce: zapowiedziane 
odczyty, czytauki, pogadanki, koncerty po- 
pularne w Tow. kułturalno - oświatowych 
adresy i godziny działalności czytelni. mu 
zenm. wystaw, przedstawień amatorskich. 
popularnych widowisk teatralnych domów 
ludowych i t. p. wyczerpującego materjału 
do rzeczonej rubryki informacyjnej podjął 
ię dostarczyć wnioskodawca p. Kędzier- 
ski. 


Postanowiono przyspieszyć wydanie 
zapoczątkowanych map, ilustrujących eto- 
sunek liczebny ilości szkół miej, p 


do ilości 


ładów z wyszynkiem w 

W wykonaniu wniosku p. Skawro- 
njeka, zapoczątkowano rozdawanie wśród 
obecnych streszczenia referatów, odczyta* 
nych na zebraniach, a ogłoszonych w pis= 
mach miejscowych (przeważnie w numerze 
śroaowym). 

Ustalono termin ogłaszania w pis- 
mach porządku dziennego zapowiedzia- 
nych zebrań na sobofy, sprawozdania zaś 
z odbytych. zebrań ogłaszać stale we 
wtorki. 

Zebranie zakończyło odczytanie przez 
dr. Skalskiego artykułu nacz laego Z 08- 
tatniego „Tygodnika Ilustrowanego", oma- 
wiającego chwaleb 4 działalność prof. dr. 
Benedykta Dybowskiego, pierwszego pio= 
piera ruchu abstynenckiego w Połsće, z 
okazji rozpoczętezo wydawnictwa cennych 
dzieł tego wiel m uezonego działacza, 
obywatela i humanisty. 

S-k. 


Teatr,- muzyka. .£. sztuka. 


Teatr polski. 


Dziś, we wtorek. „Prawdziwą miłość" 
komedia w 3 aktach Bracco, 

— W Środę „O czem się 
sztuka w 3 aktach Brięnx 

— W czwartek arcydzieło Restavda w 
w 6 aktach pyt „Orłę*, które na. netat- 
nich dwóch przedstawieniach wysprzedsha 
było do ostatniego miejsca a_nubliczność ;4 
entuzjazmem przyjmowała sztukę | wyko* 
nawców. 

— W piątek, po raz fpierwszy, znuko- 
mita lekka komedja Veberarp t „Bęben“ 

— W sobotę po południu po. eeunach 


nie "mówi" 


najniższych „Mazepa* tragedja w „5 aktach 
Bławackiego,” 
Dyrekeja teatru Prlskiego, - preychy lae 


jąc się do liczaych próśb listowych zam 
Scowej publiczności, w szczególności £ Pa 
biańie i Zgierza, daje przepiękaą sztukę 
Rastanda „Orlę* w uedzielę po poł. punkta. 
alnie'o godz. 3 po cenach premjerowych. 

hd 


Jeszcze o „Fauście*. 


Przykra pomyłka wkradła się do wczo< 
rejszej recenajł z opery „Faust*. Oto przez 
niedopatrzenie nie został włączony do 8zpul- 
ty cały ustęp sprawózdanis, dotyczący dwóch 
główniejszych ról—Mefista i W ałentego. 

Oto: co pisze nasz sprawozdawca: 

P. Bzeller (Mefisto) śpiewał—jax zwyk- 
le z głębokiem poczuciem rytmu i iatel'reu- 
tną ekspresją, Oryginalnie potravtował p, 
Sz. zewnętrzną, nktorsłą stroę postai czas 
tana; był w tem zamiar chwslebny i wytwor- 
ny smak artystyczny; przekorny bies p. Szel- 
Jera nie miał w sobie nic z banalnego sza- 
blonu „włoszczyny* — prócz może kostj mu. 
Głos p. Szellera brzmiał czysto i pewnie, eó- 
rując siłą swą nad otoczeniem, a w |kwurte- 
tach Il aktu stanowił aksamitoe tło dla 
głosów partnerów, 

Publiczność po każdem wystąpienin so- 
lowem p. Szellera nie szczędziła, dzjel2emu 
śpiewakowi długotrwałych oklasków. 

P. Ochrymowiez w partji Walentego 
Bpisał się doskonale pod względem słosowym 
1 aktorskim jakkolwiek widoczne było nivópu- 
nowenie Toli i związ na z m niepew” ość 
ruchów (początek aktu IV). Końcowa -scena 
IV aktu udzła się aityście najzupełniej pod 
każdym względem. 

W. „Rycerskości wieśniaczej* rolę Alfia 
śp'ewał p. Mller, Za pieśń wendetty („Ta 
pierś płomieniem pali“); odśpiewaną z iście 
południowym temperamentem, a tysta dostał 
zgodny, długi oklask od publiczności, 


A. W. Mi. 


Battistini -w Łodzi. 


W niedzielę 7 b, m. usłyszymy w te- 
atrze Wielkim króla barytonów Mattia Bat- 


tistini, którego rozgłośne nazwisko samo 
przez się jest najlepszą reklamą. 
Wielki art sta przybywa do nas po 


występach w Monuchjum, gdzie wzbudził 
śród publiezności niebywały entuzjazm, 


Znawcy i wielbiciele wysok'ege artyz- 
mu wykonania i jedzego £ uajpiękniejszych 
w świecie głąsów wybierają się tłumnie na 
jedyny występ Battistiniezo. 

Przezorność nakazuje już dziś zaopa- 
trywsć się w bilety, gdyż najprawdopodob= 
niej zabraknie ieh przed koncertem. 

Prasa zagraniczna zazincza jako: fakt 
niecodzienny, że bawiący w Monuchjum król 
hiszpański osobiście z»prosił Battistiniego na 
szereg występów do Madryta,, 


Sport. 


Kratt — Seot und Turnverein 4:3 (3'1) 
„ S. — Wev-Castle 4:2 (1:1). 


Mimo fatalnego stanu boisk i ustawicz= 
nego à szozu nie stracili nasi footbal ści ani- 
muszu i rozegrali w ubiegłą niedzielę dwa 
matcha. 

Pierwszy o mistrzostwo miał miejsce na 
boisku „Touring-Clubu* przy ul, Woduej i 
zakończy się skromnem zwycięstwem „Kras 
fta* w stosunku 4:3, Do psnvy był atosn= 
nek bramek o wiele korzystniejszy dla bia- 
ło-czerwonych, którzy prowadziłi w pierw- 
szej połowie w stosunku 3:1. Obie drużyny 
rozwinęły grę pełną temperamenta i niepoz- 
bawioną interesujących momentów, zwłasze:a 
drużyna „Sport und Turuyerelnu*, jakkol- 
wisk złożona z graczy przeważnie młodych 
umiała przeprowadzić szereg. doskonsle po- 
ślanych ataków. 

Druga połowa przyniosła białe-cze] wo- 
nym jedną, „Sport und Turnvereiaowi" dzie 
bramki (jedna z rauta karnego). 

Obowiązki sędziego jełuił p. Miller. 

s 


. . 

Pomimo kóńczącego się rezonu gier o 
mistrzowstwo, rozegrują `esseze tatejere to- 
warzystwa szereg gier towarzyskich. 

Już w niedzielę odbyła się pierwsza 
gru towarzyska między „Łódzkim Klubem 
Spoftowym* a Kkłabem „Nev-Cestłe" na boi“ 
ska przy ul. Śrebrzyńskiej 37—39 o godri- 
nie ? po południu, Wprawdzie uzyskał „KŁ. 
K. 8.* w grach o mistrzostwo dwa zwycię- 
nad „New-Cestlem* w stosunka 3:1 i 
3:2, zawsze jednak zawody tych klubów wy- 
wolywały znaczne zaiateresowanie, Obecnie 
rozporządzają obydwie drużyny zupełnie n0- 
wymi graczami, kiray mają w roku przy- 
szłym ubieguć «ię znówa o palmę mis!r20- 
stwa, i dlatego era niedz elua, jako próba 


„zestawienia drużyvw na rek przyszły wywoła- 


łu zrozumisłe zaintererowanie, tembardziej 
gdy grał mistrzowski klub łódzki, 

Match niedzielny vbu tych drażyn prze- 
prowadzony był w dobrym tempie i obfito- 
wał w wiele emocjonujących momentów, 
zwłaszcza w drugiej połowie. 

W” drużynie „Nev-Castła* wyróżnił się 
bardzo dobry brsmkara i obrona, pomoc na- 
tomiast a przedewszyst-iem atak ma jeszcze 
znaczne braki, niemniej drużyna ta grala zu 
pełnie dobrze, 

Zmiany wprowadzone w składzie „Ł, K. 
S.* ożywiły znacznie atak. Pierwsza poło 
wa zukończyła się uzyskaniem po jednej 
bramce przez obydwie drużyny, druga poło: 
Wwa ustomiiast przyniosła „Ł. K. 8.“ zwycię: 
stwo w ożólnej cyfrae bramek 4:2. 

Skład drużyny „ŁK. S.“ w niedzielę 
był nnsięrujący: Godlewski (bramka), Boga- 
eki i Filipiński (obrona), M»żepus, Mühin i 
Czekalski (pomoc), Strzelecki, Żakiewicz, Klos 
ze, Miller i Pos epczyński (atak), 

Że zestawienie to okazało się fortunnem, 
widzieliśmy w niedzielę! 

W przyszłą uiedzisię (7 XII) odbędzie 
się gra towarzyska między „bódzkiem Kia- 
bem Sportowym“ i „Kraftem*. 


dr. 


Samozwańczy gubernator. 


Na jadnej z wysp Nowej Ziemi, w oko- 
licy b.rdzo rzadko odwiedzanej przez „ludzi 
z okrętów*, jak piszą „St. Petersburg-W ied,* 
niejaki malarz T,ko-Wilka ogł sił siebie gu- 
berastorem i żył sobie „stołicę* przy ta- 
toce Bieluskiej. 

Tyko-Wilka teroryzuje kolonistów, Śrąga 
a nich podatki, wtrąca się do spraw mająt- 
kowych, każe siebie tytułować ekscelencją 
itd, Cemni smnojedzi święcie wierzą, iż p. 
"Tyko-Wilka (pochodzący z Moskwy) jest ieh 
prawowitym gubernatorem. 

Ponieważ komunikacja okrętowa a Nową 
Ziemią jest już przer”ana do wiosny. nie- 
wątpiiwia p. Tyko- Wilka będzie „Sprawować 
riądy* w ciągu kilku miesięcy i zdąży je- 
Bzcze dać się we zuaki nieszczęśliwym „bore- 
aszom. 

Jak dawno p. Tyko-Wilka rządzi Nową 
Ziemią — niewiadomo. 

ma 


Bo. 


Tele gramy, 


Tel. P. A. T. W. A. D i własue s dn. 80. 


Prawo prasowe. 


PETERSBURG. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji dumskiej de 
spraw prasowych, podcząs rozważa: 
nia projektu prasowego, poseł Par: 
czewski kilkakrotnie zabierał głos, 
wnosząc poprawki w sprawie : swo- 
body“ drukowania poszczególnych 
mów posłów, jak również  sprawo- 
zdań z posiedzeń komisji Dumy. Po- 
prawki te odrzucono, 


Hiema funduszów. 


PETERSBURG. Ministerjum ma- 
rynarki znałazło się w kłopocie, pre- 
zes ministrów Kokowcow zapewnia 
bowiem, że niema funduszów `“ na 
urzeczywistnienie wielkiego progra- 
mu budowy floty. 


Wylew Mewy. 


PETERSBURG .(P) Silny wiatr 
napędził od zatoki do Newy masą 
wody tak, że poziom podniósł się 
nagle o 6i pół stopy ponad linję 
normalną. Niektóre części Peters- 
burga niżej położone, Krestowskij, 
Ełagin i inne wyspy oraz terytorjum 
zakładów Putiłowskich zostały czę- 
ściowo zalane. Z twierdzy Petropa- 
włowskiej za pomocą wystrzałów 
armatnich ostrzeżono. ludność © mo- 
żłiwości wylewu. 

Niemłaźciwy system oszczędnościowy. 

KONSTANTYNOPOL. W celach o- 
szczędpościowych Wysoka Porta zamierza 
zmaiejszyć znacznie diczbę urzędsików pań- 
stwawych i zredukować ich wynagrodzenie 
0 15 procent. 

Flirt w polityce, 

WASZYNGYON. W przyszłym roku 
ma się tu zebrać kongres przedstawicieli 
wszystkieh państw, którzy będą obrado- 
wać nad zaniechaniem dałszych zbrojeń, 

Beznrawna dyktatura, 

BAVERNE. - Większość obywateli, u- 
więzionych bezprawnie przez wojsko, za« 
mierza złożyć skargi sądowe o- bezprawne 
pozbawienie wolności. Wzburzenie z po- 
wodu trwającej wciąź jeszcze dyktatury 
wojskowej i ustawicznych zajść wzrasta. 
Aresztowania są na porządku dziennym i 
nie ustają. 

Strajk w nejpotężniejszem moczrstwie 

INSBRUK. Strajk zecerów rozsze- 
rzył się już tak dalece, że wczoraj nie 
wyszło ani jedno pismo. 

Wybuch. 


POZNAŃ. Wskutek nieostrości 
jednego z robotników gazowni miej- 
scowej nastąpiła eksplozja. Jeden 
robotnik zabity, kilku ciężko ran- 
nych. 

Konkurs po szpiegu. 

PRAGA. Konkurs nad spadkiem 
po głośnym szpiegu, pułk. Redlu, 
został ogłoszony sądownie. Mnóstwo 
wierzycieli zgłosiło się do rzadkiego 
konkursu. 

Satysfakcją wykrętna. 

KONSTANTYNOPOL Wczoraj wieczo" 
rem ambasador "rosyjski otrzymał piśmienne 
zawiadomienie i przeproszenie rządu turockie- 
go za zauresztowanie Kavskli Mustufy. Po- 
mimo to ambasador Giers zażądał wydania 
swłok Kavaskli celem dokonania obdukcji, 
Wielki wezyr odpowiedział, że zwłoki są już 
pochowane, a Koran zabrania wykopywania 
umarłych, 

Cichy dramat, 

BERLIN. Wezoraj wieczorem jakaś nie» 
snanu kobieta rzuciła się z mostu Waterloo 
do B;rewy, pociągając za Botą 2 małych 
dzieci. Wszyscy utonęli, 

Sojusz. 
WIEDEŃ. Dzisiejsza „Neue 
Freie Presse“ donosi, że w "lipcu 
1912 roku zawarty został związek 
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zaczepno-odporny pomiędzy Rosją, 
Serbją, Bułgarją i. Czarnogórzem, 
przeciw Austrji i Turcji. 

BERLIN. Inspirowany w spra- 
wach polityki zagranicznej „Lokal 
Anzeiger“ dzisiejszy potwierdza w 
telegramie z Wiednia sensacyjną 
wiadomość o zawarciu na wiosnę r. 
1912 konwencji wojskowej pomiędzy 
Rosją, Bułgarją, Serbją i Czarnogó- 
rzem, skierowanej przeciw Austrji, 
Pisma komentują tę wiadomość w 
sposób nader ożywiony. 

Kryzys policyjny w Turcji. 

KONSTANTYNOPOL. Pisma tutejsza 
donoszą, że szef policji tutejszej, Admi bej, 
który był sprawcą aresztowania ,Kavakli 
Mustafy ną okręcie rosyjskim, został zawie- 
szouy W czyunościach, lecz wiadomo jest iż 
już poprzednio był Pon mianowany walim 
Adiny, Z kół polityeznych douoszą, że w 
związku z tą aferą staje się prawdopodob= 
nem ustąpienie wielkiego weżyra. Jako {kane 
dydata nato stanowisko wymieniają obecne- 
go ministra wojny. 

Za dużo pośredników. 


BIAŁOGRYD. W zutargn serbsko-buł- 
garskim o Strumnicę rolę pośredniczą Iprzy= 
jeły na siebie Belgja, „Holandja i Szwaj- 
carja, t 

Fala się toczy! 

STRAPSBURGŻ Wzburzenie z powodu 
zajść w Saverne trwa i przybiera Coraz os 
strzejszy charakter. W całym kraju odbywa- 
ją się zebrania protestujące. Oficerowie re- 
zerwy podają się do dymisji, 

CGontre-Tango Wilhelma. 

LONDYN. „Daily Maŭ“ twierdzi że 
znony sakaz cesarza Wilhelma, zabrauiający 
wikonywania „Tango“ przez oficerów i na- 
wet bywania w domach gdzie taniec tən jest 
Vykonywany, został spowodowany chęcią do- 
kuczewią następcy tronu, który - nainietaym 
jest tancerzem, Nawet pobożsa malżoska 
następcy tronu, księżna Cecylja, pobiera lek- 
cje tego tuńca. 5 á 


65 lat na tronie. 
PRAGA. Na wczorajszem p posiedzeniu 
miejskiej - wygłosił burmistrz Gross 
kĄ mowę na Cześć cesarza Franciszką 
Józef, który dzisiaj, jak wiadomo, obchodzi 
65-0 Tetuią rocznicę swego panowania, 
Walka z patrolem. 

NIŻNIJ NOWOGRÓD (P) Pa- 
trol policyjny natknął się w okolicy 
Sormona na czterech poszukiwanych 
złoczyńców. Podczas wymiany strza- 
łów jeden z policjantów ' został ra- 
niony, bandyci zaś zbiegli. 

Przyzedą lctnika-infanta. 

PARYŻ: Z  Tetuanu donoszą, 
że podczas lotu, jakiego do. onał 
ivfant Alfons w głąb kraju, tubylcy 
strzelali do niego bezustannie z ka- 
rabinów. Lotntk rzucał pociski wy- 
buchowe, które działały z dobrym 
skutkiem. 


Rudy 
we 


Sprawa Ronikiera. 


Dzień [9-ty. 


Nu wstępie wezorajszego posiedzenia obr. 
Bobriszczew-Puszkin prosi o wezwanie na 
świadków: Bogucką, b. klucznieę w Tucza- 
pach, ùra Jakimiaka oraz dwie siostry No- 
wakówny a to dia tego, Że Staś, według ze- 
zaawia Kłopotowskiego, zalecając się do Bo- 
guckiejj m gł sam wysyisé kwiaty, że dr. 
Jskimiek, który był pierwszy w pokojach u- 
meblow»nych po zabójstwie, możę powiedzieć, 
czy widzał wogółe Lukies fijołków, a jeśli 
widział, to może powie, w jakim były stanie, 
a następnie, że siostry Nowakówny były świad- 
kami rozmowy Birzatki * Piekarską, 

Izba, po dłuższej naradzie, żądaninobro- 
ny odmówiła. 

Nsstępnię zeznaje p. Moczulski, przyja- 
ciel domu pp. Chrzanowszieh, który zapro- 
szony przez Bronisława Chrzanowskiego, 
znalizł się w pokojach umeblowanych w pią- 


tek około 10 wieczorem i poznał w zabitym 
Stasia, „ 

P, Moczulski widział Ronikiera na po- 
grzebie Stasia po raz pierwszy a kiedy na- 
stępnego dnin był u pp. Chrzanowskich, po- 
wiedział: 

— Widziałem dziś hrabiego na ulicy. 

— Jakże to? — odpowiedziano mu ze 
zdumieniem — przecież Ronikier jest  aresz= 
towany.., 

Okazało Się, że p. Moczulski widział jā- 
kiegoś jegomościa ma ulicy tak podobuego 
do Romikiera, że+wziął go sn tego ostat- 
niego. 

Swiadectwo moralności! 


Świadek opowiada następnie, że Broni+ 
sław Chrzanowski, w jakiś czas po . sekcji 
zwłok Stasia, przy której świadek był obec- 
ny, zapytał go, czy podczas sekcji anatomo- 
wie nie czynili jakichś uwag odnośnie zboczeń 
płciowych n Stasin? Kiedy świadek odpo- 
wiedział przecząco, Ch. piosił świadka, aby 
zwrócił się do lekarza, który sekcji dokonał, 
o wydanie, dla uspokojenia Chrzanowskiego, 
odpowiedniego zaświadczenie, w którem po- 
wiedziano, że żadnych objawów seksualnych 
u Stasia nie „stwierdzono. 

Wreszcie świadek dodaje, że dany Sta- 
Biowi wskutek rekomendacji świadka towa- 
rzysz, mający za zadanie przepędzenie ze 
Stasiem wakacji na wsi, oświadczył, świadko= 
wi, iż zasłrowywanie się Stasia pod względem 
moraluym w czasie. tych, wakacji byle bez za- 
rzutu. 

P. Moczulski jest jednym z egzekuto- 
Tów testamentu Bronisława Chrzanowskiego. 

P. Wacław Łukaszek, dawniej technik 
w „Soczewce” n dziś w Jeziotnie, w zema- 
niu swojem powraca do opowieści świadka 
Pepłowskiego, jakoby Reizacher i Preuss wi- 
dzieli Ronikiera w barze, w dniu, wyraźnie 
przez Pepłowskiego określonym. Tymczasem 
p. Preuss w rozmowie z p. łukaszkiem o- 
Świadezył, że absolntnie twierdzić tego nie 
może, widział bowiem Ronikiera na jakiś mie- 
siąc przed zabójstwem Stasia. 

Świadek napisał list otwarty, w którym 
donosi o” oświadczenia p. Preussa i list ten 
był wydrukowany, s podpisem także p. Drze- 
wieckiego, znajomego świadka, w którego obe= 
enoi p. Preuss czynił swoje zaprzeczenie 
słowom Pepłowskiegó. 

— Ten Drzewiecki już pizecież nie ży« 
je?! —mówi adw, Ettinger, 

— Ja -tego vie mówiłem! — objaśnia 
świadek. 

— Żyje, żyje! zapewnia adwokat Stera 


ling, 

— To Pepłowski mówił, że Drzewie- 
cki umarłl — dorzuca, powstawszy z ławy, 
Ronikier. 


— Nie, nio Pepłowski. lecz Pron.s mó- 
wit o śmierci Drzewieckiego! — prostuje Ró- 
nikiera prokurator. 

—.Swiadek Drzewiecki 
przewodniczący — był wezwany do przy- 
sięgi, alə zasłabł nagle przed dokonaniem 
akiu i został uwolniony, 

Pierwszy zeznaje Briihl—w parku 10- 
znał się z Rostkiem, ktory opowiedział mu 
że niejaka Nowak mówiła mu, że byla w 
pokojach Zawadzkiego w dzień zbrodui, Wie« 
czorem słyszała jakiś krzyk, wyjrzała ną ko- 
rytarz i zobaczyła człowieka średniego wzro- 
stuw masce, który gonił po korytarzu ucie- 
kającego ncznia. Dopędziwszy ucznia, czio- 
wiek w masce uderzył go czemś w głowę i 
wciągnął do numeru. Zawadzka w nocy pra- 
ła skrwawioną bieliznę, 

Zeznaje Rostek — opowiadała mu to 
wszystko N. Świadek dorzuca szczegół, że 
według opowieści N, Zawadzka nazajutrz Ta- 
no powiedziała jej, że człowiekiem w masce 
był jej mąż. N, spotkała się ze świadkiem 
w sądzie i mówiła, że opowiadając © czło» 
wieku w masce żartowała, 

Następuy Świadek, praczka Hardey, 
mieszkała na schodach, skąd było wejścia 
do pokojów nr.1 i 2, gdzie zamordowano 
Bt. Chrzanowskiego. W kwietniu widziała 
wchodzącego do numerów jnkiegoś mężczyznę 
który ctwierał mieszkanie swym kluczem, 

Ostatni zeznaje kuzyn Konikiera, Win- 
cen'y Chrzanowski. Świadek przedstawia 
stosunki rodzinne i majątkowe, o czem 
pisaliśmy już bardzo dużo. Staś, twierdzi 
p. Chrzanowski, był chłopcem bardzo zmy- 
słowym. Nawet rozmowa z pannami wi- 
docznie podniecała go, gdyż rumienił się. 
Ronikier wogóle uchodził za honorowego 
i bardzo przyzwoitego człowieka, cieszące- 
go się dobrą opinią. O zabójstwie i szcze- 
gółach zbrodni Świadek dowiedział się z 
gazet. Na stacji Chełm świadek spotkał 
się z Ronikierem, który na skutek otrzy- 


przerywa 


manej depeszy jechał na pogrzeb do War-* 


szawy. Ronikier wyjechał z domu końmi 
i nie czytał jeszcze gazet. Po przywitaniu 
się R. odpowiedział Świadkowi, że stało 
się jakieś nieszczęście ze Stasiem i jedzie 


właśnie na pogrzeb. Wówczas świadek 
opowiedział Ronikierowi szczegóły zbrodni. 
Dowiedziawszy się, że chłopiec został za- 
mordowany na Marszałkowskiej nr. 112 w 
pokojach Zawadzkiego, Ronikier przeraził 
się, zbladł i kilkakrotnie pytał, , czy być 
može? 

Świadek ma głębokie wewnętrzne 
przekonanie, że zdziwienie Ronikiera było 
szczere, i że dotąd o zbrodni nie mógł 
wiedzieć. * 

Nie ksiądz lecz szantażyst: 

Adw, Sterling zawiadamia Izbę, iż 
rzekomy ksiądz Paniewski, na którego po- 
woływał się Gronkiewicz, subjekt ze skle- 
pu kwiaciarskiego p: Marcinkowskiego, we 
długotrzymanego z konsystorza spisu wszys- 
tkich księży, księdzem wcale nie jast i 
znanym jest w konsystorzu, jako szanta- 
żysta, podszywający się pod księdza. 

Dla tego też Sterling wnosi o wyjaś= 
nienie tej historji, przez powtórne zbada- 
nie Gronkiewicza 1 konfrontację go z Pa- 
niewskim, 

Izba odmawia, 

Dotychczaa zbadano 20 kilka świad- 
ków, pozostaje do zbadania < jeszcze 80 
świadków, ekspertyzy, odczytywanie zeznań 
świadków nieobecnych, mowa prokuratora, 
dwie mowy obrońców pani Chrzanowskiej 
cztery mowy obrońców Ronikiera i dwie 
mowy obrońców Zawadzkiego, wreszcie 
„ostatnie słowo*, z którem trzeba się li- 
czyć, ze względu na Ronikiera, który po- 
przednio mówił „ostatnie słowo* kiłsa dni 
Według więc wszelkiego prawdopodobień- 
ed proces skończy się dopiero na Nowy 

ok, 


Wina „Chasta“ 


są wybornemi winami stołowe- 
mi, białe i czerwone 


Skład, Piotrkowska 99. 


gry i liszaje natychmiast bezpo: 
(tnie znikają. Dla uniknięcia nasiz- 
i ja downictwa sprzedaż tyłko w skła- 
dach aptecznych na 


Drukarnia, 


i INTROLIGATORNIA 
L. ROSENSTRAUCH (Piotrkowska 85). 


wykonywa roboty po tanich cenach, solidnie i punktualnie. 
do sprzedania z powodu braku miejsca 1 duża pedałówka, 1 ręczna 
maszyna drukarska bardzo tanio. 


WSZELKIE INTERESA 


„| handlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku- 
puję, zamieniam, wydzierżawiam,, 1o- 


kuję kapitały, poszukuję wspólników, 


Kamiński, uł. Przędzalniana 37-a. 


Bilety wizytowa 


i karty adresowe 


w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


Wyszła z druku zajmująca po 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


Mios poówięcenie 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


Wyszedł Nr. 49 
łódzkiego tygodnika humorystyczno< 


satyrycznego 


MIECH” 


„S 
Lokalne aktunlju, 


Egzemplarz l0 kop. 
dać wszędzie. 
Średnia A, 


= 
Dr. B. Rejt; riton sa- 
Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne; 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie biosie iwa a deca 
Li 'cznością, el lizą (usuwanie 
Sizów) ośmłetienie znała (retroskopia). Przyjmuje odò pót 
do 12 I póliod 5-8 W niedziele I święta ód 10—2 po pot 
Dla pań oddzielna poczekalnią, 0321 


S9999999 


Litografja 


Żą: 


Tamże 


284—4— 


Gielda warszawska. 


Czeki na Berlin . ` . S 
4% Renta Państwowa . * 

5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r.. 
54 Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r., 
52 Poż. piem. I em. 1864 r. . . 
5% Poż. prem. II em. 1866 r. , s 
5% Poż. prem. Szlachecka . . 
4'/,9 Listy Zastawne Ziemskie . . 
4% Listy Zastawne ziemskie . . 
5% Listy Zastawne m. Warszawy . 
4j% Listy Zastawne m. Warszawy , 
5% Listy Znstawne m. Piotrkowa . 
4:/,9 Listy Zastawne m. Łodzi . 
5% Listy Zastawne m. Hodzi VII ser, 
Bank Dyskontowy Warszaws'i 
Bank Handłowy w Warszawie. 
Bank Kupiecki w Łodzi à 
Akcje Lilpop, Rau i Loewenstein 
Akcje Zakładów Putiłowskich 
Akcja K. Rudzki i S-ka, . 
Akcje Zakładów Strachu wiekich 
Akcje „Zawiercie* „ . . 
Akcje „Żyrardów“ , : $ 


...d...... 


Warszawa, d. 2 grudnia. 


NOWA GAZETA -ŁÓDZKA*—2 Grudnia 1913 -r. 


Magazyn muzyczny | 


ALFREDA LESIOA 


Nawrot N: 22 
(dom własny). 


Poleca na sezon wszelkie instru- 
menty i przybory muzyczne, 


Najwiekszy warsztat reparatyjny 
w Łodi. 


Doskonały w smaku 
„iKoniak Imperial< 


| Żądać wszędzie. PRZE | 


Przyjmuje się prenumeratę 


HEC 


5 rok wy- 
finansowe | tlrwrictwn. | 


na czasopismo 


„Birża” („Giełda“ 


niezbędne dla każdego kapitalisty i. giełdowca. 


lotów tego tygodnika daje odpowiedź na 
Skrzy nka do listów każde zy Ro kDa w sprawie 
tych lub owych papierów, obracających się na giełdzie; doradza 
najkorzystniejszą. lokatę oszczędności; zawiadamia co i kiedy 
warto kupić, trzymać ldb' sprzedać. 


Roczni abonenci otrzymają bezpłatnie: 


12 książek „MIESIĘCZNIKA GIEŁDOWEGO" 
araz „KALENDARZ GIELDOWY* 


Prenumerata wynosi rocznie z przesyłką i dostawą 12 rubli 
półrocznie—7 rb; kwartalnie—4. rb., miesięcznie—4 rb. 65 kop, 


Numer okazowy wysyła «się na żądanie każdemu, powołującemu 


się na to ogłoszenie BEZPŁATNIE. 


Redakcj: Petersburg: Newski pr. 21. 
Bildzinł Redakcji, Moskwa, Njinka 9, 


_666666666666 


Tyko 4 


Od dziś do piątku włącznie! 


Ceny miejso zwyczajne, 


A 


ra. 0. 


dni! 


niezrównana Miarja Żakobini. 


Efektowne sceny z wojny! 


ROK XXXIX ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACJA TYGODNIOWA DLA RODZIN POLSKICH. 


BIESIADA LITERACKA 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMJUM NADZWYCZAJNE: 


z 
E2 pużycH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSÓW 
znakomitych autorów polskich i obcych. 

5 Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 

Biesiada Literacka obejmuję wszystkie rodzaje" literatury „pięknej, chwilę bieżącą 
wszechświatową i wiedzę gruntowną w formi popularnej, słowem wszystko, co stanowi 
nieodzowną potrzebę umysłu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłaszcza poro- 
zbiorowe i pamiatki narodowe 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 

Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej pod tytuł. 
GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 roku, poległych 
w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


zae 12 dużych tomów wyhorowych powieści i romansów 


bezpłatne 
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. 
W roku 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, które ze względów 
cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie w skróceniu, -a także arcydzieła autorów cu- 
dzoziemskich. Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek, szybko utworzy się 
doborowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie; rocznie rs, 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs, 1 kop. 50, 
na prowincji: >, rs, 8, " m 4, n rs, 2 
Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa wytworna, ze złoconemi wyciskami na tle barwnem, dodawanych Jako pre 
mium powieści: 3 tomów 50 kop ,-6 tomów 1 rs., 12 tomów 2 rs, 
Na żądanie administracja wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Adres redakcji i administracji HORTENSJA Ne 7, telefon 78-26, 


Fabryka zegarów w, Wro- 
cławiu i Silberbergu : 


: A. Eppner & C2 


niniejszem. ma honor zawiadomić z. Publiczność Łodzi i 
okolicy, że z dniem dzisiejszym powierzyła wyłączna 
przedstawicielstwo na swoje wyroby 


Firmie A. Kioetzel 


INE” ulica Piotrkowska No 122. WE 


a mianowicie: na zegary elektryczne, aparaty piszące, apa- 
raty kontrolujące, zegary wieżowe, jak również patentowane 
zegary kontrolujące stróżów nocnych. Prospekty i koszto. 

rysy na żądanie gratis. 2101—7 


Bo | ar w Szowam. myta Awm . AGB 


| ORAWY EPE tw KPA" 
P 


owołując się na ogłoszenie firmy A. EPPNER & Ce 


Sz. Publiczność, że wszelkie obstalunki na wyroby powy m 
kuratniej zostaną wykonane, „Przytem polecam swój skład, zaopatrzo. 
By w zegarki kieszonkowe, zegary ścienne wżdużym wyborze, & 
A 
a 


w 
w 
w 
w 
a oraz złotą i srebrną biżwterję, 

ziioza A. KLOETZEL (Piotrkowska: 122). 
38933033203339992903223339312030033090332039933000 


P> 


Sprowy i interesy akcyzne ifi- 
formacje i porady, prosby _i*podan ia 
przepisywanie koncesji, (rozrieszen ji) 
i patentów i t. d. załatwia. red y 
miast sumiennie i fachowo były po 
mocnik naczelnika akcyzy 
KOROTKIEWICZ 
Główna 50 mieszk. 20, od í do 6'/ą w. 
1879—14—1 


Opisanie towaru wzbudza chęć 
posiadania, a „Wyszczególnienie ce- 
ny pobudza do kupna. Pominięcie 
ceny nasuwa przypuszczenie, że 
towar ogłaszany musi być drogim. 
To edstrasza czytającego zajść do 
sklepu zapytać o cenę, 


Tylko 4 dni! 
IŚWIATOWĄ SENSACJA! 


Arcydzieło firmy „SAVOIA“ w Turynie. 


Dziewica Orleańska-Joanna D'Arc 


Olbrzymi dramat w 7-iu częściach (2800 metrów długości.) W roli głównej 


Piękne zdjęcia!’ 
Najlepsza orkiestra w Łodzi. 


LOTNIK i AUTOMOBILISTA 


Jedyny w języku polskim miesięcznik techniczno-sportowy, bogato ilustrowany, 
=== poświęcony lotnictwu i automobilizmowi z dodatkiem === 


„WSZECHSPORT*« 


Wychodzi w Warszawie pod redakcją ZYGMUNTA DEKLERA. 


Cena z dostawą w Warszawie rocznie Rb. 8, na prowincji Rb. 3.60. 
ADRES; WARSZA WA, NOWOGRODZKA 40. TELEFON 116-10. 


Na jeden kwartał 


od 15 grudnia do 15 marca 


do odstąpienia sklep 


z 2 pokojami 
Tamże do sprzedania motor naf- 
towy 2 k. system  Hille-Drózden; 

Wiadomośćj u gospodarza od 
9-11 rano i od 2 


-8 wieczorem 
Piotrkowsku 89, 2088—4—1 


BODDRDECCESZSZEECQESEESESB 


Towarów swoich nie trzyma 
w ukryciu w pudłach i na półkach. 
Chyba że sprzedać ich nie chcesz. 
Jeżeli zaś pragniesz, by towary 
szybko się sprzedawały, rozłóż je 
na stołach, na kontuarach, lub 
potkładaj w szafki oszklone, by 
zawsze były na widowni. 
5233266£€6€€6932932D92322333 


MIENT HANDLOWY 


óbznajmiony z handlem, poszu- 
kuje przedstawicielstwa 


na m. Kaługę i powiaty 
we wszystkich gałęziach handlu 


Adres;  Kaługa, Nikitskaja ul. 
dom Karjonowoj, Wasilij Jefimo- 
wiez Pestrikow. 2030-6-1 


Wysyła się bezpłatnie prospekt, jak 
wyleczyć się domowym środkiem 
od kataru żołądka i kiszek, obstruk- 
cja, zawroty głowy,gazy,zgagai t.p. kto 
przyśle swój adres niezwłocznie wyślę 
receptą tego skutecznego Środka, 
Tysiące podziękowań 
Łódż Konstantynowska 50 m, 19. 
Osobiście zgłosić się można*od 4-ej do 
8-ej w. w niedzielę od 10 r. RZ 


Ogloszenia drobne. 


Aste Sakota zgubiła koiążeczkę 
oszczędnościową na rb, 250 z kasy 
bałackiej, Zgierska X „64, za X 4001. 
Zmalazca raczy oddać do administracji 
„N. Gazety Łódzkiej”, 2413—8 


unegunda Krawczyk zgubiła pasz- 
port wydany z gminy Ohabielice 
gab. Kaliskiej, 2411--3—1 


Maszyny do szycia ręczna 20, noż- 


na bębenkowa 35. S-ietnia'gwa= | 


rancja. Piotrkowska M 165. Telefon 
33—12. x 2349—80 


Meiz „człowisk.. poszukuje pracy: 
ekspedjenta, poiocnika magazynie- 
ra lub t.p. zna język polski i rósyjski 
k ezytetiym: | chaczkiórę pisos Ads 
res mój ul, Konstantynowska Ñ 33m. 30 


poszukuję ponny inteligentnej do 
wspólnego mieszkania. Zawadzkó 


10 m. 17, 2418-3—1 


Zerez do wynajecia 4 pokoje z kuch- 
nią z wygodami: (I piętro” front), 
2 pokoje z kuchnią na parterze i sklep. 
Wiadomość Widzewska 106u u stróża 


„Myśl tylko o jednej rzeczy ne 
raz", 


Nr. 85: „NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—2 Grudnia 1913 r. i 7 


Dziś do piątku wlacznie, Między imieni: 4a A amQGQi innemi: 


© Dramat z 

: wielkich akta 
 .9* 4 wykonan p 

i á À zych artystówiwło- 
e skiej firmy „Cines' 

z kaj kę 


Bo poje mole maki EEE 


Pierwsza rosyjska Olimpjada— Ciekawe nE z nat. z serji „sportowej“, 
XS NAD PROGRAM: 


Wstrząsający dramat w wykonaniu najlepszych 
artystów amerykańskich 


Najlepiej zgrany „Sextett* muzyczny w calem mieście. Ceny zwyczajne! 


DZIŚ 2 godzinny bezkonkurencyjny program. 


W odurzeniu miljonów 


Sensacyjny dramat w 3 wielkich aktach z życia w pustyni amerykańskiej 
w wykonaniu najlepszych artystów firmy „„Gaumoent*. 


= Nadzwyczaj efektowne i ciekawa momenty! ER 
Ide stę ogolić zez: *": | Ślub księżniczki Dahomejskiej Zeroman nieyce 


w 4 ak- 


Mt na Aata le jak Sg: OKA owa 0 > | 


Pierwsza Lecznica: lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BE 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. "R 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 44/, — 5!/, codziennie, A 
Choroby skónie i weneryczne BE RE ty] RCA Bik poj a a D n Dr. k Klaszkin 
—2!/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór: r gne Bl CAE RSE: 
Choroby dziełi miejsce porad dia matek szczepienie ospy Dr. l. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. s AA ROA Y T i 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 Ï 7—8 wieczór mie U 1 nery 


Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. Choroby 2) bone po <poreky, RZ aE 
Choroby ©czu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. PRZEPROWĄD. EHRLICH-HATA 606. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. ADZIŁ SIĘ Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
Choroby mosa, uszu, i gardła Dr. C. BLUM, Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. na Ziełoną 8. wiecz., dla dam osobna poozekalnia 
k, È mek. Porada 50 ko od 11—1 i 5—7Y,. od 4—5. W niedziele i święta tylke 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. `. Badanie ma = pare PORA) be FR aeei 


Dr. A 6. Tenenbaum 


8>5ż> Lemoniady Owocowe. E<<< 


i 5 m 
oi W = ® 
= L E CZNICA ZĘ B Ó z Piotrkowska 146. "Telef. 24-16 H Najzdrowszym napojem jest dobra 3 
z| Plombówanie i specjalne Taboratorjum zębów -sztucz Ea Get aoai s| L PA Cd S 

le szel 
5 nych i złotych koron, € Przyjmnje od 8 do 9-ej rane i BA S emoniada Owocowa R 
© | Reparacje i przeróbki sstucznych zębów na poczekaniu. | ZĘ do 7-ej po poładna. — 1851 =) z naturelnych soków na wodzie destylowanej, m 
z Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę | Z To też 4 a < 
=] M. Lernera. 1849 | każ Dr mei 5 Aronson Ey K. "CHĄDZYŃSKIEGO. |tz BAY a 
+ rey 4 x 

= Ceny bardzo przystępne. P 1 GA, Ie. H Wstób Maliy desysty (pal a O z 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. | g | Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, tełefon 15-69 | © 

„a Akugzerft I choroky kobiece. E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. 5 

Specjalista choróh wenerycznych, skórnych i dróg mocowąch | "w mioazielą od 10-12 ze ke róż | 4 9 


*?>> Lemoniady Owocowe. <<<< 


D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 


róg Ewangielickiej, Telefon 19-41 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrznoś ła. promieni Roentgena; Gabl- 
net światłoleczniczy (choroby skóry j wł i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 po południu. Dla pań osobna 
poczekalnia. 1975 


Dr. med. Leybery. ZEE! 
Krótka, 5 tel. 26-50 |. | SA LL E WAŁA E] 
Ohoroby skóry weneryczne i mozo- 


ZA Przyjmuje od 10—1 i od 6—8 
Skład Fułer 


A. Bromberg 


Dr. Karol Blum Dr. J.Silberstrom 077 700 potag 
Łódź, Piotrkowska 31, l-sze piętro, 


Specjalista chorób Ordynator Amb, Czer. Krzyża 
Or. L. PRYBULSKI torze 


Gardła, nosa, uszu i zbaczeń Zawadzka 42. 
Ulica Południowa Na 2. 


mowy 
(jąkanie, seplenienie i t, d) Choroby skóry, włosów i weneryczne 
podług metody, Kosmetyka lekarska, Stosowanie prep 

Prof. Gutmana z Berlina. 606 i 914 (wśródżylnie) 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 Przyjmuje od (2—2 i 5—8 Panieod 


n = z 

i pół i od 6 do 7-ej wiecz. 4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę Telefon X 13-59. Poleca Sz. Klijenteli obficie zaopatrzony- skład gotowych | surowych 
Piotrkawska 165 (róg św. Anny) do 4 po południu Syphilis, choroby skórne, włosów, 
Telefom 13. 52. (kosmetyka lekarska) weneryczne, 


moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu sałyarsanem Et- 
lich-Hata „606*—914 (wśródżyłnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie .szpecących włosów) o- 

świetlenie kanału (uretroskopia). 
Przyjmuje od'3—1 r. i od 4—9 pp. 

panie od 5—6 p 

Dia pań oddzielna ERNE, Ard 


Powrócił 


Dr. Med. 
Aleksander Margolis DT. Rosenblatt 


Zielona 6. Tel. 6-13- Cheroby uszu, nesa i gardła. 
Choroby żełądka ikiszek dac a ao Ph 


Przyjmuje od 9 — il r. iod4—7 Ulica Pietrkowska Ni 35. 
po południu, 1962—12 Telefon 19-34, 


FUTER 


Uwaga: Wszelkie roboty i zamówienia są wykonane we włas- 
nych pracowniach pod osebistym moim kierunkiem į jaknaj- 
staranniej wykeńczene. 2028—20—1 


Ki | Z ZETWYREE ZEE E 


~:a NOWA, GAZETA ŁÓDZKA*—2 Grudnia 1913 r. 


Cukier. 


to f. Rafinada 1.50—1.41 
10 Raf. rąb. T.50—1.41 
10 „ Kostkowy 1.40—1.31 
10 „ Faryny 1.25—1,18 


Herbata. 


Karawan, Popow, Perłow, 
Botkin, Kuzniecow i in. 
dawniej teraz | 

3.00 

2.60 

2.40 

2.20 

2.00 

1.60 

1.40 


Rawa, 
dawniej 
f. mięszanki 1.20 — 95 
= 1.00 — 75 
p: 80 — 68 
fa 70 — 60 
„ słodowej 20 — 13 


zp daw. ter. k. 
1), p-kaLemkowski 50—43 
$ » Krauspa 50—40 
Sela 45—35 
Mortensena 50—41 
84—29 
25—20 


Metak 


s 
daw. ter' k. 

1 f. Primiss'ma 1,00 — 78 
» Extra 90 — 72 

„ Wyborowa. 75 — 63 

„ Drobne 56 — 40 


Rodzynki. 


daw. ter. k. 
f. Bułtańskie 20 — 13 
„ Duże 


25 — 18 
„ Korinki 45 — 35 
„ Duże czarne 25 — 18 


Malaga. 

daw. ter, 

1.00 — 75 
85 — 65) 
70 — 55 
60 — 50 


f. Imperjal 
f. Royal extra 
f. Surschua „ 
f- Szua 


Od poniedziałku, |-go Grudnia 1913 roku rozpoczęła się na czas krótki 


Gwiazdkowa wyprzedaż 


Cukrn, Herbaty, Końserwów, Win i Delikatesów. 
SZCZEGÓŁOWY CENNIK: 


207 m to W © 
AJ 


dawniej teraz 
1h Beez, ogór. 


1/, Beez. korn. 
i f. Nież. kor. 
1 f. mar. grzyb. 


“Owsiaka. 


daw. fer. k. 
ijy peka Herkulo 35 — 27 
1j, „ Quaker Osts 35 — 27 
1, „Hohenlohe 35 — 27 


Mieszane cukry. 


daw. ter. kz 
. Wyborowe 80 — 62 
. bardzo dobr. 60 — 52 
. dobrych 50 — 44 
n. mięszanyeh 40 — 36 


Marmolada. 


Extra 
Abricotin 
„ Bomby 

~ Drobna 


Bakulje. 


f19. gat. extra 

ią bardzo dob. 
1 £. dobry 

LB Ludowy 


Figi, 


1 koszycz. Olympja 
tf. kwadratowych 
1 f. prasowanych 
1 f, sznurkowych 


Duktyle. 


f. 
A 


D 
„ 
. 


‘pousa Filip Canot 120—102 


Sardynki. 


dawniej- teraz 


Ronserwy z jarzyn 


Ros. fabr. 


> 45— 3 
Goyen 120—102 

. 10— 61 
40— 36] > 
40- 


Ake.Tow.Korkunoff) 


Keler  ) Moskwa 


. 
Pasteura 
Floreal 
Metropoł 
Vinet 


Konserwy zagr, 


z ustępstwem 25 % towar. 


UOOOCEM 


1, pusz. Hom:ra 2.00—1, 


= ża 


Ob kai NiE, 


Moreje 
Gruszki 
Shwki 
Prunele ) 
Szeptała ) 
Jsbika 

Rodzynki ) 


1.00— 

4 0d—1 75 „Szawpiony la 2.80 
90 

100— 50 I 50 

ziel.groszek N 0 

N1 

N2 

= m HBA 

Maceduan 

Fasolka. ziel. 


dawniej 


50 k. 
teraz 
35 k.ff. 


Kawior. 


Na Wina 


będzie ogłoszenie specjalne 
za parę dni. 


Pierniki 


)- . 
) 


pierwszorzędnych firm Marszla, Mystkow= 
skiego, Anczewskiego, Wróblewskiego i 


"|1 słój Morelowej) 


r, 


inne. Z cen fabrycznych 


25° towarem. 


ngielska marmolada. 
dawn. teraz, 


ruskawk.) 
Poziomk.) 
Ananasow.) 
Porzeczk.) 
Śliwkowej) 
Morel. kraj.) 


Wiśniowej) 
Pomarańcz) 


Malinowej) 1.40—100 60—35 


1 kilowe pusz.Grzyby I 1. A 1 
u I 
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